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, to n y  ogłoszeń
ta  wiewz milime­
trow y przed 1 zł®*/ 
w tekście 50 gr., za 
tek etem 40 gr. Oglo 
szenia tebelaryet- 
ne 8® proc., a 4wią- 
teoane 26 proc. dro- 
te j .  Drobne oglo- 
saenia po 10 groszy 
Dla posznWnjąsych 
praoy 6 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zi. 
U  zmlriiżMii miejsca 

’W icu tie U*/<

Sosnow iec, czwartek 13 maja 1937 roku. Cena numeru 10 groszy

ż u r
Prenum erata w y­
nosi miesięcznie

zf. 2.—
Adres Redakcji, Ad 
minletracji I Bru- 

-»i: Sosnowiec, 
*tralna la

•  u :
'" .81, 

,87

Jedyny organ dem okratycm y niezależny woj. kieleckiego 304.247

, .  .  u iir ir ir  Ma™*. F ocha  26 (ró g  S icn k iew icz t)  te l. 13-78; BK D ZIN , hąezcw sh iego  N r. 29; D Ą B R O W A , ui. 3-go M aja  14 i K i j o w e jOK̂ OZIAŁY: J a d w ig i (ró g  N aru to w icza); Z A W IE R C IE , u l. 3-go M aja, 5, te l. 97; CZELA DŹ, B y to m sk a  31; G RO D ZIEC , ul. L egionów  lei. 7-19-66
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A R T U R  L I K I E R N I K
Doktór filozofii, inżyn ie r-chem ik

po s ip ik leh  olerp ien iach  opatrzony św . Sakram entam i zm arł w dn. 12 m aja 1937 r., przeżyw szy lat 89.
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. M ałachowskiego 9 w Sosnow cu nastąpi w czwartek, dnia 

13 maja o  godzinie 18 ej, o czym zawiadamiają .Zona, Córka, Syn, Synowa, Zięc i Rodzina.
O dniu pogrzebu w Warszawie nastąpią oddzielne zawiadomienia.

R T U R

Doktór filozofii, inżynier ctiemik, W iceprezes i Dyrektor Zarzadu 
Sp. Akc. Fabryk Chemicznych „Radocha” w Sosnowcu

zmarł w dniu 12 maja 1937 r.

Jego głęboka wiedza, wybitny umysł i charakter oddały naszym zakładom w ciągu 
jego  44-letniej pracy niepospolite usługi, zaś zalety serca zjednały Mu miłość kolegów
i współpracowników.

Rozstajemy się ze Zmarłym z najserdeczniejszym żalem i pamięć o Nim zachowa- 

my na zawsze.
Zarząd So. Akc. Fabryk Chemicznych 

R A D O C H A ” ., . i-
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A R T U R  L I K I E R N I K
Doktór f i lozofi i ,  inżynier  s h e m ik ,  W ic e p r e z e s  i Dyrektor Zarządu Sp. Akc. Fabryk C h em icz n y c h  „Radocha“ w  Sosnowcu

zmarł dnia 12 maja 1937 r.
W Zmarłym opłakujemy nieodżałow anego Zwierzchnika, troskliwego Orędownika naszych myśli i serdecznego Opiekuna.

C ześć  jego zacnej pamięci!

Pracownicy i Hobołnicy
Sp.Akc Fabryk Chemicznych „Radocha' 

w Sosnowcu.

p .

A R T U R  L I K I E R N I K
Doktór F iozsfii 1 Inżynier Chemik, Prezes Towarzystwa Przemysłowców Zagłębia Dąbrowskiego od chwili jego powstania

ZMARŁ W SOSNOWCU DNIA 12 MAJA 1937 R
W  Zm arłym  tra c i przem ysł Zagłębia jednego z najw ybitniejszych swoich przedstawicieli, k tó ry  o fiarną pracą, oraz 

v -~słu x serca z jed n a ł sobie powszechne uznanie i szacunek, 
śe Jego pamięci?

Towarzystwo Przemysłowców
Zagłębia Dąbrowskiego

zatel;

W dniu  12 m aja Lr. zm arł w SbSnowcu

* t P.

Dr. Inź. ARTUR LIKIERNIK
Wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu

W  Zm arłym  trac i Izba jednego z najw ybitniejszych swoich członków, człowieka o w ysokich zaletach serca i um ysłu, k tóry  
swą głęboką wiedzę zawsze l chętnie oddawał na usługi społeczne.

Ś. p. Zm arły piastow ał godność wiceprezesa Izby od chw ili jej pow stania będąc jednym  z organizatorów  Izby Sosnowieckiej. 
Cześć Jego pamięci!

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Sosnowcu

S.  p .  ARTUR LIKIERNIK
Wczoraj o godz. ó pop zmarł w 

Sosnowcu na serce ś. p. Artur Likier 
nik, dyrektor „RacłochyĄ wiceprezes 
Izby przemysłowo - handlowej, pre­
zes Towarzystwa przemysłowców, 
człowiek ogólnie szanowany za niepo­
spolite zalety umysłu i serca.

.W osobie ś. p. A. Likiernika ubył 
Zagłębiu człowiek o wysokiej kultu 
rze jeden z najstarszych Zupłębiau, bo 
przybyły do Zagłębia w r. 1893 . Jako 
młody inżynier chemik objął s t a n o w i ­
sko na Hadosze i do końca życia wy 
trwał na tym stanowisku.

Zgon ś.p. Likiernika wywołał po 
wszechny żal zarówno wśród Jego 
bliskich znajomych, jak i tych wszy­
stkich, którzy mieli możność stykania 
się z Nim na różnych polach pracy spo 
łecznej.

Niechaj spoczywa w pokoju.

ś. f  p- H

J A N  Ł A B U Ś
Współzałożyciel i Członek Zarządu Oddziału Zw. Strzeleckiego

Oddziału Huta Mb o wice 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 12 maja iw.,

przeżywszy łat 31).
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w piątek dnia 14 maja 1937 r. 

o godz. 17-ej z domu żałoby przy  ul. Wiejskiej Nr. 20 na cmentarz 
miejscowy.

ZARZĄD, KOMENDA l CZŁONKOWIE 
Z. S. ODDZ. HUTA MILOWICE-

Wyrok w procesie
o katastrofę myślowicką

Krwawy dramat
Na pograiicui p>Lkc - gdtnskiem w

Wyrok w sprawie katastrofy kole 
jowej na stacji mysłowickiej zapadł 
we wtorek około godz. 23 Po przemó 
wieniach stron sąd skazał dyżurnego 
ruchu Urbanka na półtora roku tvię 
zienia, zwrotniczego, osk. Kozła na 
rok więzienia i kierownika lokomoty 
wy, osk. Krzyżowskiego na dwa i pół 
roku więzienia-

Wszystkim oskarżonym zaliczył 
sąd odbyty areszt śledczy, o osk. Ko 
złowi zawiesił wykonanie kary na 2 
lata.

W motywach wyroku sąd poclkre 
Iłił, że jako okoliczność obciążającą 
zaliczył im fakt, że w katastrofie po 
niosło śmierć 6 osób i kilkadziesiąt 
zostało rannych.

m P .-co  volci Pszc'.oU (WAt. C'.iniskł 
rozegrał się krwawy Ir sra at, który wy. 
'-•ciał wśród ludności ogiorane pcru&ze 
me. Niejaki Emil Licau, ogrodnik od 
dłuższego czasu chory ‘■yl n--rw. ,« > i.i. 
cau w Pszczółkach mieszka z ż< r,« ; irztf 
ma synami. Ostatnio do domu w iócił je ­
go syn Henryk, z którym Licau w-zeząt 
awanturę, poczem cb«yc<< aa . siekierę i 
uderzył swego tyua w tył gunry rani aa 
go bardzo ciężko Młody l.ecau runął na 
ziemie, a ojciec podniecony widokiem  
krwi, rzucił -ię na żonę i pozo - tał j eh 
dwóch synów. Szaleńca jednak zdołano u 
bezwładnie.

Ciężko rannego Henryka L. przewie 
j.iono do szpitala, gdzie w ciągu nocy
zmarł

Łódzka rada miejska
ODWOŁUJE SIE D-J \ .  f. A.

Pełnomocnicy rozwiązanej tady iu'-.L
skiej wybrani na ostatnim „ej posiedze­
niu. przystąpili już do opracowania ssar  
gi do N.T.A. przeciw decyzji władz nad­
zorczych. Skarga wnUsiona będzie *  
przyszłym tygodniu.
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KORONACJA JERZEGO VI
Olbrzymie tłumy nd ulicaćh Londynu

LONDYN, 12. 5. W dniu dzisiej 
łV.ym Imperium Brytyjskie siato pod 
makiem wspaniałych uroczystości ko 
Kmacyjnych, które odbyły się w Len 
(iynie.

Ulice Londynu już od godz. ó rano 
przedstawiały niezwykły widok. Środ 
stem jezdni przeciągały setki tysięcy 
ludzi, spieszących do miejsc, z któ­
rych oglądać będą procesję korona­
cyjną. Tram waje i autobusy zwoziły 
z peryferyj m iasta do jego centrum 
nieprzeliczone tłumy.

Około godz. 8.30 rano wyjechały z 
pałacu Buekinghamskiego pierwsze 
samochody z delegatami państw oh 
cycłi. W, Jednym z nich zasiadł Min 
Beck z lordem Merseyem z kontrudnu

przez wojska ze wszystkich lakątków  
olbrzymiego imperium. Wszystkie 10 
dzaje ‘broni były reprezentowane 
przez marszałków polnych, m arszał­
ków lotniczych, lordów adm iralicji w 
przed karocą królewską postępowali 
galowych mundurach na koniach. T ui 
adiutanci królewscy i wreszcie ukaza­
ła się piękna, historyczna, Mota karo 
ca królewska, ciągniona przez 3 s i­
wych koni. W chwili ukazania się tej 
karocy, entuzjazm tłumu dochodzi do 
zenitu. Król i królowa co chwila scliy 
łają głowy dziękując za ie dowody lo 
jainości i miłości. Orszak zamknęły 
wojska gwardii, na które,] czele za ka­
rocą królewską jechał naczelny do­
wódca wojsk koronnych, sędziwy mar 
załek polny lord Cavan. Zn nim u.a 

koniach w mundurach generalskich 
bracia królewscy książę Henryk i ks. 
Jerzy.

Około godz. 10 rano rozpoczął się 
obchód w Westmisterze. Gdy król i 
królowa zasiedli na tronach kolo ołla 
rza. Przed królem stanął arcybiskup 
Canterbury i skłoniwszy się przed ma 
jestatem  królewskim, wkroczył na 
środek, zatrzymując się pomiędzy tm 
nem historycznym Edwarda Wyznaw 
Cy a ołtarzem w otoczeniu najwyż 
szych dostojników. Zwrócony w kie­
runku wschodnim, postępując paię 
kroków naprzód, arcybiskup, kiedy u 
milkły fanfary, donośnym głosem 
woła:

„Panowie, oto przedstawiam kvń'u 
Jerzego, waszego bezspornego króla, 
w y wszyscy, którzy przybyliście dzi­
siaj dla złożenia Mu hołdu i czci, e /y  
jesteście do tego gotowi ?“

KBÓL I KRÓLOWA W  SZATACH  
KORONACYJNYCH.

jrałem Unrugiem i ministrem pełnomi 
enym Michałem Mościckim. Dalej po 
luwały się karoce, wiozące członków 
(rodziny królewskiej. W reszcie o g 
tO.30 w yruszył.z pałacu właściwy or- 
Wak pary królewskiej, poprzedzany

POkOSt s2ybKosthnąty
farby, lakiery, pendzie oraz

Karbolineum s a d o ­
wnicze D. K. M.
poleca po cenach najniż­

szych
Skład Apteczny S. honeta

Eląbro va Górnicza 
ul. Sobieskiego 29, tel. 684 03

W odpowiedzi z trybun, znajdują 
ctwa, rozlegały się głośne okrzvki: 
cych się na wschodniej części Opa- 
„Bóg niechaj ma króla Jerzego w swo 
jej opiece1*. Ta ceremonia powtórzyła 
się 4 razy. Potem król, powstając ze 
swego tronu, idąc w ślad za arcybiskti 
pem złożył głębokie ukłony tak samo 
na wszystkie 4 strony świata, jakby 
się przedstawiając zebranym.

Wówczas dopiero zaczął się właści­
wy akt koronacji. Arcybiskup przyślą 
pił do króla i donośnym głosem zapy­
tał: „Czy Wasza Królewska Mość jest 

gotów złożyć przysięgę?" 
i król odpowiedział: „Jestem  golów1. 
Wy wczas arcybiskup przystąpił do 
odczytania roty przysięgi.

Trzymając rękę na biblii król o- 
Ąwiadczył:

„To, co obecnie przyrzekłem, będę 
spełniał i dochowam, tak mi dopomóż 
Bóg“.

Kładąc poc-ałunek na biblii, król 
siadł z powrotem na tronie jpodpisał 
pergaminowy dokument, zawierający 
rotę całej przysięgi. Arcybiskup przy 
stąpił następnie do uroczystego nabo­
żeństwa.

Następnie dokonał arcybiskup po­
mazania świętymi olejom., po czym 
przystąpiono do właściwego aktu ko­
ronacyjnego.

Arcybiskup pobłogosławi] koronę, 
przyniósł ją do tronu, na którym  sie­
dzi król, bierze ją oburącz, trzyma 
przez chwilę wzniesioną nad głową 
króla i wolno wkłada na skronie kró 
lewskie. W tej samej chwili wszyscy 
obecni trzykrotnie w ykrzykują:

„GOD SA VE THE KING!*
Równocześnie wszyscy ol ei ni lordo­
wie nakładają swe korony na g low j, 
a artyleria daje 103 strzałów. Wresz­
cie arcybiskup doręczył kUdowi bi­
blię, pobłogos.oiwł króla, któremu ze­
brani dostojnicy składają nold, rów­
noznaczny z przysięgą wierność:i. — 
Pierwszy czjmi to arcybiskup Center 
bury. Następnie ukroouowano kró Io­
wę. Po tym wszystkim królestwo zdję 
li szaty koronacyjne w kaplicy. Utwo 
rzył się orszak powrotny.^ Koronacja 
była zakończona. Po półgodzinnym 
odpoczynku o godz. 14.1-) królestwo 
zasiedli do złotej karocy i o godz. Ib 
po przejechaniu przewidzianej trasy, 
powrócili do swego pata" :

DRZWI i OKNA

m
malujcie białum

4  0 1
E m alo id*

MOBILES
najlepszy wyrób krajowy

Przed  uruchomieniem
TA RG Ó W  KATOW IC IHCH

J a k  to  ju ż  donosiliśm y ,v i t o t ę  dni? 
iS go bm . n a s tą p i uroczyste  o tw a r ń f  
IX  T arg ó w  K atow ick ich . il-V e h w a ć  inj. 
ną do l .g o  czerw  a 1937 r.

W szelkie p rzy g o to w an ia  T i u ru eh o  
m ie n ia  T argów  -ą  w pełnym  loku. M imo 
rozbudow y I I  b a li  w ystaw ow ej now ych 
k o iu m n a d  — szereg  pow ażnych  firm  
chcących w ziąć u d z ia ł w tegorocznych  
T arg ach  w sk u tek  zby t późnego zgłosze­
n ia  — n ie  o trzy m ało  ju ż  jcoisk  z b rak  u 
m iejsc . K eflek tan tó w  w roku  bieżącym  
było bardzo  w ielu, '-o dow'odzi o s ta ły m  
w zroście i w zięcia ja k im  się  cieszą derce* 
ne T arg i.

O tw arc ie  T argów  n as tą p ; w  sobo'-< 
d n ia  15-go bm. w godzinach  po p o łu d n ie  
w ych p rzy  ud zia le  p rzed iiaw  if-ieli m iej. 
siow ych  w ładz i liczn ie za ; revzonyB ’ re. 
p rezen tan tó w  p rzem y słu , h a n d lu  i 
m iośła, o raz  gości,

C eny biletów  w stępu n a  T a rg i u s ta lę  
ne zo s ta ły  w n a s tę p u ją c e j w ysokości: zł 
0 49 d la  doro -łych , o raz  zł 0.25 d la  nuo 
dzieży i w ojskow ych do -i i an ta . Wy« 
cieczki zbiorow e k o rz y s ta ją  i  odpow ie, 
dn ich  ulg.

Od c z w a rtk u  d n ia  13-go bm  Z arząd  
T arg ó w  urzędow ać będzie ju ż  od r a n a  na 
te re n ac h  ta rg o w y ch  p rzy  p a rk u  K ościu­
szk i w K atow icach  te] 300 ~ 1

Wielka konferencja światowa w Londynie
pod poiof^rn uroczystości koronacyinych

Wszystkie prawie państwa świa­
ta wysłały do Londynu na uroczy- 
itości koronacyjne swych przedsta­
wicieli, wśród których nie brak 
wybitnych mężów stanu. Ten zjazd 
polityków i dyplomatów stwarza 
ii. godną sposobność do przepiowa 
flzenia rozmów i spotkań, ktere otl- 
oywając się w cieniu wspaniałych 
obchodów i wielkich przyjęć, mogą 
jednak nie mniej wnieść nie jeden 
iiowy element dla dalszego rozwoju 
sytuacji międzynarodowej.

A tematów do rozmów politycz­
nych dzisiaj doprawdy nie brak.
# o  mamy deklarację angiełsko- 
Jancuską  w sprawie neutralność 
Belgii, a w związku z tym kwestię 
nowego układu stosunków na za­
chodzie Europy — oto mamy wciąż 
jeszcze błąkającą się po zakam ar­
kach politycznych sprawę abisyń- 
*ką _  oto mamy zagadnienie hisz 
'pańskie —  i wiele innych spraw, 
krystalizujących się w obliczu co 
raz to nowych faktów7 i wydarzeń.

Wśród spotkań odbywających 
się w Londynie — 
angielskie koła polityczne śledzą

% wybitnym zainteresowaniem, coz 
mowy między polskim ministrem 
spraw7 zagranicznych a ministrem 

angielskim Edenem.
Wszyscy bowiem wiedzą, że ser 
deczny stosunek osobisty łączący 
obu ministrów stworzył także plat­
formę dla kontaktu w sprawach 
politycznych, który pozwolił nie­
jednokrotnie na harmonijne za­
łatwienie skomplikowanych spraw. 
Listopadowa wizyta min. Becka w 
Londynie i ogłoszona przy tej spo­
sobności deklaracja były właśnie 
zewnętrznym przejawem tej utrw a 
łającej się współpracy polsko-an­
gielskiej.

Obecnie min. Beck ma znowu 
sposobność do wymiany myśli z po 
litykam i angielskimi. W przed­
dzień koronacji zetknął się z min. 
Edenem na śniadaniu w Ambasa­
dzie Polskiej a za kilka dni spotk*» 
wybitnych polityków angielskich 
na przyjęciu u  lorda Marseya, na 
którym będzie m. in. obecny kan ­
clerz skarbu Neville Chamberlain 
—  uważany za przyszłego prem ie­
ra  Wielkiej Brytanii, gdyż jak 
wiadomo,

obecny premier Baldw in zapowie 
dział swe ustąpienie po uroczysto­

ściach koronacyjnych.
Rozmowy polityczne jakie od­

będą się na marginesie uroczysto­
ści koronacyjnych są tym  ̂waż 
niejsze, że w ostatnich czasacc oh 
raz polityki europejskiej uzapeł 
niły no we elementy Z jednej sti o 
ny polski minister spraw zagranicz 
nych, który bawił ostainio w stoi. 
cy sojuszniczej Rumunii, mógł za 
poznać się z zamierzeniami rumuti 
skiej polityki zagranicznej, prze 
chodzącej obecnie ciekawią ewolu­
cję.' Rumunia dzisiaj buduje swą 
przyszłość w oparciu o własne siły 
i nie chce się dać wplątać w żadne 
sztuczne kombinacje polityczne, 
które by mogły spowodować nowe 
konflikty. Ten prąd mezależności 
politycznej, który zwłaszcza uw y­
datnił się w deklaracji belgijskiej, 
zyskuje sobie coraz więcej zwolen 
ników wśród państw średnich - -  
znamienna pod tym względem jest 
polityka państw skandynawskich.

Wzmagające się zainteresowanie 
Anglii sprawami bałtyckim i — do

wodem tego podróże lorda Ply- 
rnoutha do państw- bałtyckich i 
min. Edena do państw skandynaw­
skich — spotyka się ze sferą zain­
teresowań Polski dla której — we­
dle słów min. Becka — 
nie, co się dzieje nad jedynym mo­
rzem, do którego mamy dostęp, nie 

może być obojętne".

Jeśli w końcu dodamy jeszcze spra 
wę zamierzeń angielskich w stosun 
ku do Palestyny, co również Polskę 
interesuje — to widzimy, że przed­
miot rozmow może być bardzo ob’ 
szerny.

Zarówno angielski min. spraw 
zagranicznych p. Eden, jak i polski 
min. spraw zagranicznych niejed­
nokrotnie będą także mieli sposob­
ność do kontaktów z przedstawicie­
lami innych państw — tak, m  

śmiało można powiedzieć, iż w 
dniach uroczystości koronacyjnych 
odbywa się jednocześnie w Londy­
nie „wielka konferencja światowa" 
ktera, aczkolwiek brak jej będzia 
stempla oficjalnego — w niejednej 
sprawie może pociągnąć za sobą 
ważne następstwa.
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DOM I SZKOŁA TYGODNIOWY DODATEK,
POŚWIĘCONY ZAGADNIENIOM 
P E D A G O G I C Z N Y M

R O Z T O C Z M Y  O P I E K Ę
nad dzieckiem moralnie zaniedbanym

Coraz częstsze notatki prasowe, 
alarmujące społeczeństwu przestęp­
cze wyczyny małoletnich, świadczą, 
iż zagadnienia racjonalne,] opieki nad 
dziećmi moralnie zaniedbanymi, które 
popełniły przestępstwa, lub &ą na dro­
dze do niego, staje się spraw ą nader 
żywotną i wymagającą rychłego roz­
wiązania.

Chcąc mówić o racjonalnej opiece 
nad dzieckiem zaniedbanym, musimy 
zdać sobie sprawę z właściwości, któ­
re decydują, iż
dane dziecko jest typem zaniedbanym 
oraz z przyczyn powodujących owe 

właściwości.
Dziecko zaniedbane i o jednostka 

o  pewnych cechach moralnych, a nie 
intelektualnych, o pewnych wadach 
charakteru, nie zaś o brakach umy­
słowych. Dzięki tym właśnie wrndom 
charakteru
dziecko popada z otoczeniem w ciągłe 

i ustawiczne konflikty,
które ze względu na następstwa nie 
mogą być tolerowane przez rodzinę, 
Rn i też przez szkołę, a nawet społe­
czeństwa.

[Wady charakteru mogą być, mię­
dzy innymi, wynikiem chorób mózgo 
wych dziecka, naprzyklad tak zwanej 
śpiączki nagminnej, mogą być spowo­
dowane alkoholizmem lub chorobami 
wenerycznymi rodziców, mogą też 
być odziedziczone po rodzicach. 
Trudności ekonomiczne środowiska 
również sprzyjają powstawaniu ty­

pów zaniedbanych. 
Najważniejszą jednak przyczyną za­
niedbania moralnego jest brak odpo­
wiedniego wpływu wychowawczego 
Stoczenia na dziecko.. Ten brak wpły­
wu jest przyczyną spóźnionego roz­
woju moralnego, _ który cechuje tak 
słaby rozwój woli, iż nie może ona za­
hamować, ani też regulować rozwoju 
pgoistyeznych instynktów dziecka.

Niehamowane wolą instynkty roz­
ras ta ją  się nadmiernie, przeobrażają 
fńę, wyrodnieją. I  tak naprzyklad in­
stynkt własności przeobraża się w

chciwość, zaborczość, grabiestwo; zwy 
rodniały zaś instynkt swobody — to 
włóczęgostwo, którego następstwami 
są żebranina i ki-adzież.

Dziecko zaniedbane moralnie, jako 
to, które
buntowniczo i przekornie łamie ko 

uieczne prawa,
rządzące życiem szkolnym, dezorgani­
zując wysiłek i pracę caiej klasy, któ­
re ujemnie wpływa na sferę moralną 
swych kolegów, pacząc ich charakter, 
nie powinno być wychowywane w 
szkołach dla dzieci normalnych, które 
ze swej strony nie są w możności oto­
czyć go należytą i skuteczną opieką.

Nie może też takie dziecko wałę­
sać się bezczynnie po ulicach miasta, 
żyć w niedostatku,bez opieki i dozoru, 
często w środowisku zepsucia, gdyż 
stać się może podatnym materiałem 
na bezwiednego przestępcę,

W walce z zaniedbaniem m oral-

PB. Palacze papierosów 
baczność!

Już ukazały się w sprzedaży 
nowe opatentowane gilzy do

II

papierosów

RENOMA"
fabryki:

E. PASCHALSK1 i S-ka Radom 
Opakowanie tych gilz stanowi 
praktyczną PAPIEROŚNICĘ

ny«4 należy zastosować takie środki, 
któreby miały na celu zapobieganie i 
uniemożliwianie przestępstwa. Nie 
można zaś w tym  wypadku kierować 
się kryteriam i kary i odwetu, co się, 
niestety, jeszcze u nas praktykuje. 
Oddziaływanie wychowawcze na dzie­
ci trudne i moralnie zaniedbane jest 
możliwe i daje odpowiednie rezultaty. 
Musi to jednak być wysiłek planowy 
i odpowiadający zasadom właściwej 
metody. P raca taka mogłaby być po­
dejmowana jedynie w szkole odpo­
wiedniego typu.

Wysiłkiem społeczeństwa i mieji- 
seowych samorządów- winna powstać 
w Zagłębiu szkoła - in ternat dla mo­
ralnie zaniedbanych. Szkoła taka na 
naszym terenie, którego warunki 
sprzyjają powstawaniu typów zanied 
banych, dużo mogłaby zrobić, o ile 
chodzi o akcję profilaktyczną. Mają 
takie szkoły: W arszawa, Łódź, Wilno, 
Lublin, powinno mieć i Zagłębie.

Szkoła dla moralnie zaniedbanych 
umożliwiłaby odsunięcie destrukcyj­
nego elementu ze szkół dla dzieci nor­
malnych, podnosząc wydajność ich 
pracy, przygarnęłaby wałęsojące się 
bez opieki jednostki, a w pewnych 
wypadkach zapobiegłaby paezeni u 
dusz dziecięcych przez nader nisko 
moralnie stojący dom rodzinny, a co 
najważniejsze oddałaby społeczeń­
stwu, miast szkodliwych, pożyteczne 
jednostki.

L .  M .

N A S Z E  O B R A Z K I .

Mała społeczno ść
ubrana odświętnie. Godło 

i portretu najwyższych do­
li. (asa 

państica
stojnikćw udekorowane chorągiewka-', 
mi o barwach narodowych. 6 ula szkol 
na tonie w zieleni i kwieciu.

Rozpoczyna się uroczystość tr>e-> 
ciomajowa. Jeden z uczniów wygłasza 
okolicznościowe przemówienie. “Kole­
dzy słuchają go w skupieniu* i z powa 
gą, jak gdyby przez lę chwilę pi ze 
stal być ich rówieśnikiem i wraz * 
wstąpieniem na katedrą wszedł w rolą 
nauczycielu, k lo ty  iciaz. jako przeciął 
ny widz siedzi m  krześle obok oknu.

Resztą programu wypełniają dekla 
macje, śpiewy, a wreszcie k ic tk i obra 
zek sceniczny. Nastrój jest uroczysty 
ale i radosny zarazem. Na twarzach 
dzieci widać odmalowane zadowolenie, 
i dumą. W szystko to bowiem potrafi­
ły urządzić same. bez pomocy i naci­
sku nauczyciela. Zresztą jesi to w pro 
ytamie działalności samorządu klaso- 
u; eg o < na czele którego sioi gospodarz 
klasy, wybrany na ogólnym zebra­
niu.

Ten niewielki wycinek a życiu 
szkoły dowodzi- ze la sama młodzież, 
często niesforna pod okiem wycho- 
ivaivcy może zdobyć się na poważny 
czyn, jeśli wypływa to z je j n icshępo  
wanych zamierzeń.

Inicjatywa młodocianych umysłów 
może okazać się często bardzo korzyst 
rą stwarzając odpowiednie warunki 
do uspołecznienia się jwć na lawie 
s zko ln e j  ptzyszlych obywateli kraju.

A. G.

Zdrowa atmosfera domu rodzinnego
jako podstawa poczynań wychowawczych

Często narzekamy na dzieci,
a r y n i n  o  r m r l rrd  n  51 m ł;'* . f i  711 AK

prze
ważnie na cudze, na młodzież dzisiej­
szą. K ry tyku ją  sąsiedzi, krytykuje 
ten, komu leży na sercu przyszły oby 
watel, kry tykują ci, co młodzieży nie 
rozumieją, a wreszcie i ci, którzy

mmm

Na wywiadówkach pusto
a w końcu roku sytuacj i rozpaczliwa

Do licznych i nie zawsze łatwych 
obowiązków nauczyciela na przestrze- 
pi całego roku szkolnego należy ciągło 
informowanie rodziców o postępach 
uczniów, co przeważnie ma miejsce na 
specjalnie w tym celu urządzanych 
wywiadówkach i konferencjach ro­
dzicielskich.

Zdawałoby się, że każdy ojciec czy 
matka, w zrozumiałej trosce o dobro 
własnego dziecka nie powinni pomi­
jać żadnej z nadarzających się okazji, 
aby pokonferować z nauczycielem na 
ten tak ważny temat, jakim  jest wy­
chowanie i kształcenie dziecka.

Cóż sir jednak okazuje...!
Oto najczyściej konferencje i wywia- 
flówki na przestrzeni niemal całego 
roku szkolnego pozostawhija wiele do 
życzenia pod względem frekwencji, 
Uczęszczają na nie regularnie prze­
ważnie ci rodzice, co do kiórych dzieci 
nauczyciel nie ma większych zastrze­
żeń. Dowodzi to bowiem, iż rodzice 
roztaczają nad dzieckiem dostateczną 
opiekę, co oczywiście korzystny
wpływ- wywiera na jego postępy w na 
uce.

Inaczej natomiast rzecz się ma z 
pozostałą częścią rodziców, a miano 
wicie tych, których dzieci nic tylko 
nie czynią zadawalających postępów, 
ale niejednokrotnie sta ją  się utrapie­
niem nauczyciela, wywie-rsiąC równo­
cześnie ujemny wpływ na‘ najbliższo 
otoczenie, to jest kolegów.
Nie wiele pomagają wezwania szko­
ły; rodzice tacy najczęściej lekceważą

poczynania nauczyciela.
Zdawałoby się więc, że ojciec czy 

matka, nie troszcząc się o postęp v 
dziecka, godzi się z góry z faktem je­
go pozostania na drugi rok w tej sa­
mej klasie, lub w wypadku przekro­
czenia wieku szkolnego, na usunięcie 
go ze szkoły.

Tak jednak nie jest. Mniej więcej 
na miesiąc przed zakończeniem roku 
szkolnego rodzice ci pizypominają 
sobie o tych zasadniczych obowiąz­
kach względem dziecka i szkoły.

Niestety, jest już żapóżno, aby za­
radzić złu, jakie zaistniałe wobec do 
tychczasowego zobojętnienia rodzi­
ców. Mimo to próbuje się wszelkich 
sposobów, aby na nauczycielu w y ta r­
gować przepchnięcie ucznia do na­
stępnej klasy. Obiecuje się przyjęcie 
korepetytora, gorliwe dopilnowa­
nie dziecka, pomoc w czasie w akac. 
jednym słowem mówi się i często robi 
wszystko,
byleby tylko uczeń nie pozostał na 

następny rok w tej samej klasie.
Oczywiście, że tego rodzaju spóźniona 
troskliwość nie może przynieść pożą­
danego skutku. Dziecko zaniedbane 
na przestrzeni całego roku nie jest w 
stanie odrobić braków, a wówczas ca­
ły żal skierowuje się w stronę nau­
czyciela.

Powyższe uwagi, jako fakty za­
czerpnięte z życia, winny nareszcie 
trafić do przekonania tych właśnie 
rodziców, o jakioh mowra.

A.G.

przypadkowo wyczytali w prasie coś 
ujemnego o młodzieży,

a więc wszyscy powołani do tego i 
niepowołani. Zdawałoby się, że tak 
wszyscy opiekują się przyszłymi oby­
watelami, ale jakże daleko jest od 
sfóW do prawdziwej troski o przyszłe 
pokolenia.

Mimo woli zarysowują się dwa 
św iaty — dorosłych i młodocianych. 
Dlaczego są dobre i złe dzieci, dobra 
i zła młodzież!

Dziecko od zarania swego życia 
nasiąka atmosferą domu rodzinnego, 
bezkrytycznie naśladuje rodziców, 
chwyta każde słowo, każdy ruch, pod 
kierunkiem rodziców poznaje otocze­
nie i ustosunkowuje się do niego przy 
jaźnie lub wrogo,
uczy się odróżniać dobre od złego, 
przejmuje zalety łub u ady swych 

pierwszych wychowawców
i to życie dziecka w domu rodziciel­
skim rzeźbi jego charakter, jego skłon 
ności. Żaden z późniejszych wycho­
wawców nie ma tak głębokiego wpły­
wu jak  dom. Ten głęboki wpływ wy­
chowawszy domu w wieku dziecięcym 
pozostaje często na całe życie. Może 
częściowo da się zmienić, ale głębo 
kich śladów wpływu domu zatrzeć się 
nie da. A dalej, wpływy dodatnie czy 
ujemne dorosłego pokolenia również 
kształtują przyszłego obywatela i ten 
młody obywatel musiałbv być bardzo 
silny, aby się oprzeć wpływom o to ­
czenia bez pomocy domu.

W arunki w jakich w zrastają to 
młode istoty winny się zmienić, a 
zmiana winna wyjść od tych, co wy­
w ierają bezpośredni wpływ.
Należy wprowadzić zdrową atmosferę 

w życie rodzinne.
Bo czyż zawsze narzekać będziemy na 
ujemne w pływ y zewnętrzne, Czy na 
prawdę U przygodne wpływy są sil­
niejsze od władców rodźmy! Czy 
zawsze zrzucimy odpowiedzialność za 
złe wychowanie, na te zewnętrzna 
wpływy?

Nie! Rodzice muszą poczuwać się

do odpowiedzialności za wychowania 
dziecka, muszą dać dobry przykład, 
muszą usuwać złe wpływy otoczenia. 
Szkoła pomaga rodzięom w wychowa­
niu, ale nie jest w stanie całkowicio 
zastąpić tak ważnego czynnika wy­
chowawczego, jakim jest dom rodzi­
cielski.

Rodzice winni więc ustosunkować 
się cło wychowawców w szkole życzli­
wie, wspierać ich poczynania, jako 
tych, którzy pomagają i ni w kształto­
waniu icli dziecka.
Dom i szkoła muszą wspMżyć i  atmo 
sferze współpracy i życzliwości, w 
pracy wychowawczej nad dzieckiem.
Wszyscy zaś krytycy, swą troskę o 
wychowanie dziecka przejawić winni 
w realnym stwarzaniu warunków wy 
chowawczych. Może się to między in 
nymi objawić w udzielaniu pomocy 
materialnej, zakładaniu przedszkoli, 
ogródków dziecięcych, świislie, biblio­
tek i t. p. Tylko bowiem rozumnie po­
jęty i skonsolidowany wysdek całego 
społeczeństwa, a więc i tych, którzy 
w trudnych warunkach pra -y i często 
w odosobnieniu pracują nad urobie­
niem charakteru dziecka, jak i tych 
ograniczających swą czynność do jato 
wej krytyki, może dać pożądane re­
zultaty. ________  i., n.
ii n i l  iii ih i  hi 'lim  iii i i  mmm m n ' i i  wini im  mii im 11

DRZAZGI.

Masło I koronacja
Masło znów podrożało i to pik bar­

dzo, że az siato się luksusem. Sptze- 
dawcy> zapytywani, dlaczego masło 
lak drożeje, odpowiadają, że nabiał 
wywożony jesi do Anglii, gdzie obec­
nie jest wielki zjazd turystów< przybij 
łych na uroczystości koronacyjne.

Okasuie się, że polscy konsumenci 
chcąc nie chcąc, płacą koszly angiel­
skiej uroczystości koronacyjnej.

Jak to dobrze, te bal ta uroczystość 
zdarza się raz na lat kilkadziesiąt.
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Zagłębie w druga rocznice zgonu
ś. p. Mars/. Józefa Piłsudskiego

W czoraj zgodnie z program em  
odbyły się we w szystkich m iastach 
Zagłębia uroczystości z racji drugiej 
rocznicy zgonu ś. p. Marsz. Józefa  P ił 
sudskiego.

W  Sosnowcu o godz. 10 rano w ko 
ściele parafia lnym  ks. kari. Jan k o w ­
ski odpraw ił uroczystą żałobną mszę 
św. Na środku kościoła s ta ł k a ta fa lk  
nak ry ty  sztandarem  o barw ach naro­
dowych.

Ń a nabożeństwie obecni byli przed 
staw iciele władz sądowych z p. preze 
sem Sądu Okręgowego K arkow skim , 
wiceprezesem K ucharsk im  i prok. 
Suskim  na  czele, wojskowych z płk. 
Smelkowskiin, adm in istracy jnych  ze 
sta ro stą  grodzkim  Kędzierskim ^ sam o­
rządow ych z prez. K aczkowskim  i 
wiceprez. A lm staedtem , władz szkol 
nych z inspektorem  Luchowcem na 
czele. Ponadto  licznie reprezentow ani 
byli pracow nicy Ubezpieczaini z dyr. 
Cholewickim na czele oraz młodzież 
szkolna, harcerstw o organizacje ze 
sz tandaram i.

Po nobożeństwie pochód udał się 
do domu przy  ul. Legionów, gdzie w 
latach  1905 — 1907 m ieszkał Józef 
P iłsudski. T u  na tablicy zawieszono 
wieniec i zaciągnięto w artę . Przem ó 
w ienie wygłosił dyr. M azur.

W ieczorem  przed ratuszem  rozpa­
lono ognisko, przy  którym  zostały od 
czytane w yjątk i z pism M arsz. J .  P ił 
sudskiego.

,W BĘ D Z IN IE.
O godz. 10-30 rano w m iejscowym  

kościele parafia lnym , ks. Stasińsk: 
odpraw ił nabożeństwo żałobne, w cza 
sie którego g ra ła  m arsza żałobnego or 
k iestra  wojskowra: P rzed  k a ta fa l­
kiem  ustaw ionym  w powodzi kwiatów 
i św ia tła  w artę  pełnili na zmianę 
legioniści i wojsko.

W  nabożeństwie wzięli udział s ta ­
ro sta  Boxa, płk. Gorczyński, prez. I- 
zydorczyk, m jr. W ittek , kom endant 
pow iatow y p. p. kom. Ciesielski oraz 
liczni przedstaw iciele in sty tucy j, orga 
nizacyj, szkoły iraz miejscowe społe­
czeństwo. .

W ieczorem o g. 8 odbył się cap­
s trzy k  organizacyj wojskowych i PW  
z kpt. Nowakowskim  n a  czole.

Po capstrzyku  na placu 3-go m a­
ja , płk. Gorczyński odczytał rtzkaz, a 
p rezydent Izydorczyk w yjątk i z 
pism  M arszałka. Następnie^ p o p  
m inutow ym  warkocie werbli i biciu 
dzwonów kościelnych nostąp iła  3 mi 
nutow a cisza. Była to chw ila bardzo 
podniosła i zarazem  w zruszająca.

Na zakończenie uroczystości odczy 
tany  został p rzy  rozpalonym  ognisku 
yozkaz w ojskowy oroz w yjątk i z pism 
M arszałka Piłsudskiego-

W DĄBROW IE.
W  m iejscow ym  kościele parafia! 

nym  odpraw ione zostało nabożen 
stw o żałobne, k tóre celebrował ks. 
prob. Niedzwiedzki. W  nabożeństwie 
wzięli udział: wiceprez. J . Cupiał, 
dyr. W ołejko, kierow nik kom isariatu  
kom. Leo, delegacje^zw. legionistów 
peowioków, rezerw istów , straże, szko 
fy oraz miejscowe społeczeństwo. O 
godz. 20 .40  nastąp iło  rozpalenie o- 
gniska, chwila ciszy, po czym odczy­
tan ie  w yjątków  z pism  Józefa P i ł ­
sudskiego. O godz. 19.30 odbyła^się w 
sali R esursy  akadem ia

W CZELADZI.
.W dniu wczorajszym  na  domach 

w Czeladzi powiewały flag: państw o­
we, przystro jone kirem . O godz. 10 
rano w kościele para fia ln y m  odpra 
wionę zostało żałobne nabożeństwo 
przez ks. prob. Sierm antow skiego, po 
czym uform ow any pochód udał się 
przed pomnik p rzy  ul. M ilowiekiej, 
gdzie legioniści złożyli wieniec.

W  godzinach popołudniow ych w 
sali kina „Czary“ odbyta się akadi 
mia, w czasie k tórej o rk iestra  tow.

„S aturn" odegrała m arsza żałobnego 
Chopina, burm istrz B rudnicki odczy 
ta ł orędzie P rezy d en ta  zaś dzieci 
szkolne popisyw ały się deklam acjam i 
i inscenizacjam i. Po akadem ii n as tą ­
piła zbiórka organizacyj na b. kom o­
rze celnej, gdzie rozpalone zostało o- 
gnisko, 3-ch m inutow ą „chwilę ciszy '1 
poprzedziło bicie dzwonów i odgłosy 
syren fabrycznych.

P rzy  rozpalonym  ognisku odczy 
tane zostały w y ją tk i z pism  marsz. 
J .  Piłsudskiego.

oJIb QLU GLOWV1

_______
PRZY ZllBlEŃIUj 
GRYPIE i KATARZE

Matka—panna
podrzuciła dziecko

P rzed  szpitalem  m iejskim  na 
Pekin ie  w Sosnowcu S tan isław a Żo 
łędzka, panna, bez stałego m iejsca za 
m ieszkania porzuciła 4-miesięczne 
dziecko płci m ęskiej. Dziecko to u- 
luieszczono w szp ita lu  dla niemowlą 
aa  Pekinie. Żoledzką zatrzym ano.

0 unormowanie warunków pracy i piać
w cegielniach zagłębiowskich

Od dłuższego czasu prow adzone by 
ły p ertrak tac je
w sprawie uregulowania warunków 

, pracy
i płac robotników, zatrudnionych  w 
cegi ełniacli zagłębiowskica.

' W ub. w torek w inspektoracie p ra  
cv w  Sosnowcu odbyła się konferencja 
na k tó re j
załatwiona została sprawa płac robot

ników,
zatrudnionych w cegielniach, m ają­
cych pce Hoffmanowskie.

Robotnicy ci uzyskali S do 15 proc. 
podwyżki płac.

W  piątek  załatw iona ma być sp ra  
wa regulacji płac w pozostałych ce 
gielniach i podpisana całkow ita 
umowa.

Delegacja matek podziękowała policji
za dożywianie biednej dziatwy

Onegdaj do kom endanta pow iato 
wego P P . w Będzinie i m. Sosnowca 
kom isarza P . Ciesielskiego, zgłosiła 
się delegagacja 7 kobiet z terenu  Bę 
dżina, k tóra złożyła na ręce kom en­
dan ta  policji podziękiw anie tym  wgZy 
stk im  policjantom , k tórzy przez do 
browolne składki i o fiary  przyczynili 
się do ulżenia doli biednym  i głodnym  
dzieciom w postaci dożyw iania icli w 
okresie zimowym.

Ze składek bowiem policjantów  z 
kom isaria tu  w Będzinie, w ydaw ano

przez cały okres zimowy 50 obiadów 
dziennie tate jszym  najbiedniejszym  
dzieciom.

Tego rodzaju zjawisko, w y raża ją ­
ce się w  złożeniu podziękow ania przez- 
specjalną delegację zasługuje na 
szczególne podkreślenie i jes t cha ra ­
kterystyczne, jak  na stosunki w Za 
głęhiu.

D elegacja w sposob rozrzew niają 
cy przedstaw iła krytyczne w arunki w 
jakich biedna dziatw a się znajdow ała

Postrzelenie złodziejo kolejowego
w czasie kradzieży z pociągu

W czorajszej nocy do pociągu to­
warowego na przestrzeni Gołonóg — 
Ząbkowice wskoczył złodziej, k tóry 
po oderw aniu z wagonu krytego kłóci 
ki i plomby wyrzucił dwie przesyłki. 

Złodzieja zauważyła straż  kolejo-

wa. S trażn ik  strzelił do owego osobni 
ka, ran iąc go. Postrzelonym  okazał
się zawodowy włamywacz, 37-łetm
Roman W alotek, zamieszkały w Strze 
mieszycach.

Dalsze dochodzenia w toku.

Wiadomości bieżące
P/wart.

Dziś: Serw acego  

Jutro: B onifacego  

Wsehód aiońca: 3,45 

Zachód s ło ń c a 1 19.20

T E A T R  M I E J S K I  
W  SO SNO W CU

D zF, dn. 13 Lin. o godz. 1030 Teatr 
M iejski i  Sosnowca „ 1:1 na Saturnie w 
sa li klubu komedię. G. Forzano pt. „Dar 
poranka", w której gościnn ie wystąpi 
znakom ity artysta  Teatru Narodowego 
w W arszaw ie p. Franciszek Brodniewicz 
w otoczeniu pp.: A nusiaków uyJ Marwicz 
Cornobisa, F uldego  i Nawrockiego.

W  sobotę prem iera sztuki F o y a  r Ai- 
mee Stuartów  pt. „Szesnastolatka' z go­
ścinnym  w ystępem  Franciszka B rod n ie­
w icza znakom itego artysty  1'eu‘ru N aro. 
dowego w W arszaw ie '*■ ' otoczeniu pp.: 
A rciszew skiej, G ołaszewskiej, Anusiaków  
ny, Jasnorzew skiej, Marwicz, Cornobisa 
i inn. R eżyser'u J. K ochanowicza. B ile ­
ty od 55 gr. do nabycia w firm ie M . Gze 
eh owaki.

K IN A  W  SO SNO W CU :
Z A G Ł Ę B IE  — Północ wola 
E D E N  — Nicpoń 
PA Ł A C E  — „K om ediant1'.
R IA L T O : W alc C esarski i Low a

Przygód

-  C ZYJE RZECZY? W  w ydziale sled  
czym. w Sosnow cu znaj i  u ją, sie  do ode­
brania: znaleziony zegarek z bransoletką  
J kapy pluszow e zielone, dwa rowery  
dam ski i  m ęski (firm y „JanE8“ i „Mars1)

-  ZW IĄZEK  REZERW ISTÓ W  KO 
LO SOSNOW IEC 6RODGLA urządza 
w dniu 16 bru. wycieczką do Krakowa 
K oszt w ycieczki w ynou  B zl, Zapisy  
przyjm uje p. Wilk S tanisław  w lokalu  
związku, ul. F . F er la  33 (dam kolejow y)

Zebranie O. Z. N.
w auli gimn. im. Staszica
Otrzym aliśm y następu jące zaw ią. 

domienie.
Zawiadam iam , że zebranie organi­

zacyjne Obozu Zjednoczenia N arodo­
wego odbędzie się w auli gim nazjum  
im. St. Staszica ul. Żeromskiego w 
Sosnowcu w dniu 14 brn. (p iątek) o 
g. 19, zam iast w sali rad y  m ie j­
skiej, która ze względu na wielką 
ilość zgłoszeń nie m ogłaby pomieścić 
wszystkich zaproszonych.

J . Kaczkowski.

B sjeM ia t a n h i i n i  a k i M f i
SZKÓŁ GÓRNICZO - TECHNICZNYCH

Zarząd G łówny F o l-k leg o  Związku  
Zawodowego Pracowników  P rzem ysło ­
w ych i H andlowych Rz. P. w Sosnowcu  
p izystęp u je  do zaktualizow ania rejestru  
w szystk ich  absolw entów  -zkół górniczo _ 
technicznych pozostających dotychczas 
bez zatrudnia, który zostanie przedło_ 
zony, jak dotychczas władzom górn i­
czym.

W  związku z tym  przeprowadzana jo&t 
rejestracja w szystkich LeiroL otnyei 
absolwentów tych szkól. R ejestracja d ity  
czy zarówno tych w szystkich, którzy zgjo  
w li się  do rejestracji w  1935 r. i  n ie otrzy  
m ali dotychczas w zględnie u 'racili w m ię 
dz,veza«ie pracę, jak rów nież tych, którzy  
w ogóle jeszcze n ie  c y h  rejestrowani.

R ejestracja odbywa sie  w lokalu Zwie* 
ku, ul. S ienkiew icza Nr. 17-a codziennie 
za w yjątkiem  sobót i  św iąt w godzina :h 
od 14 do IG najpóżnej do duia 20 m a ja ’b 
r. w łącznie.

Do rejestracji należ;, sie zgłaszać a 
w szystk im i posiadanym i dokum entam i 
tak szkolnym i, jak i % odbytych prak. 
tyk.

_  ZBIÓRKA CZŁONKIŃ l*. W. K,
Zarząd kola lokalnego w S o ś p . w o c o , Or­
gan izacji P rzysposobienia W ojskow ego  
K obiet do obrony kraju zawiadam ia, &* 
dziś odbędzie sią w strzelnicy, A leja  
M ontw ilła  M ireckiego trzecia zbiórka dla 
uczestniczek kursu strzelectwa. Począ­
tek o godz. 16.

— IN SP E K C JA  ROBÓT DROGO­
W YCH. W Zagtąbiu bawił wczoraj przed 
staw iciel w ojew ódzkiego Biura Fundu­
szu Pracy w K ielcach mż. W yczółkow ­
ski. Inż. W yczółkowski w tow arzystw ie  
dyr. M ajera przeprowadził inspekcję ro­
bót prowadzonych pize/, m agistraty  w 
Dąbrowie i Będzinie.

_  W YCIECZKA K RAJO ZNAW CZA. 
K orzystając z dwu dni w olnych od pra­
cy w okresie Zielonych Świąt, zarząd łk  
K . S Czarni organizuje wycieczkę kra. 
joznawczą dla członków i ich rodzin do 
Okradzionowa, B łędowa i jeże li znajdą  
s ię  chętni również do Ojcowa. W yjazd  
nastąpi w n iedzielę dn 1C bm. o godz 5 
rano, powrót w pom edzałek o godz. zO. 
Zapisy przyjm uje do dnia 14 bm. i bliż­
szych inform acyj udziela gospodarz klu 
bu p. Januszek, ul. Dziewicza 11 w godz. 
od 13 do 21-ej

Nędza górników boiesławsKich
Konferencja z p. starostą Brzostyńskim

Bezrobotni b. górnicy zatopionych 
kopalń bolesławskich doprowadzeni 
do ostateczności, p rzystąp ili onegdaj 
popołudniu do zbierania błyszczu o- 
łowiu, nagrom adzonego w bardzo du 
żej ilości na hałdach kopalnianych.

G rupy ludzi ładuje do worków mi 
nerał i zanosi do domu, celem sprze 
dąży, aby
w ten  sposób ratow ać się od głodowej 

śmierci,
ludność ta  bowiem w miesiącu bież. 
pozbawiona została i tak  m inim al­
nych dawek żywnościowych w Fund. 
P racy  jak ie  dotąd pobierała. Za kg. 
błyszczu ołowiu można osiągnąć do 
40 groszy.

Samowolne zabieranie kruszcu z 
łiałd poprzedziła długa i obfitu jąca w 
drażliw e momenty konferencja z p. 
s ta ro s tą  Brzostyńskim .

Tłomaczenia i persw azje p. staro  
sty , dążące do odciągnięcia bezrobot­
nych od zabierania samowolnie krusz 
cu z hałd, nie odniosły żadnego re ­
zultatu .

P. s ta ro sta  przyobiecał delegacji 
przyjęcie w najbliższym czasie pew'--

nej ilości bezrobotnych na i obuty klin 
kierowe przy budowie szosy w Strze­

mieszycach.
oraz w ystaran ie się o pracę przy obwa 
łow aniu W isły w okolicach San domie 
rza.

Wobec wielkiego rozgoryczeni* 
bezrobotnych, którzy beznadziej nie 
czekają na rezu lta t swej delegacji * 
Kielc i W arszaw y, do wysiłków p. 
s tarosty  odnieśli oni się z apatią , nia 
w ierząc widocznie już w żadną w ięk­
szą pomoc.

Na ogólną ilość bezrobotnych w 
Bolesławiu około 1200 rodzin, otrzy  
mało pracę na trzy dni w tygodniu 

zaledwie 200 rodzin.
Na konferencję do p. s ta ro sty  

przybyło około 70 delegatów z żonami, 
przyprow adzając ze sobą w ójta i s« 
sekretarza gm iny Bolesław, oraz p re ­
zesa miejscowego kom itetu F u n d  
P racy . Pomoc rządu  i to bardzo szyb 
ka w form ie uruchom ienia zatopio­
nych kopalń, jest w arunkiem  spoko­
ju  zdecydowanych na wszystko bezro 
botnych.
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Przez zieloną granicę
Pół roku więzienia

Sm utny fina l eskapady K aźm ierza Go 
ilowskiego z Czeladzi (Rej mon ta 3), Lyla 
wczoraj przedm iotem  rozpraw y w Sądzi o 
Okręgowym  w Sosnowcu. Godowśki wziął 
100 m arek  niem ieckich i przedostał się 
przez zielouą granie.;, by w Niemczech 
zakupić towarów. Ledwie jednak  p rzcs.ą  
p ił obcą ziemie, został schw ytany. Nie­
m iecka s traż  g ran iczna oddała Gorłow­
skiego władzom polsliim i tym  spo-obem 
Godowski znalal sic aa ław ie oskarżo­
nych za przekroczenie g iam cy  i ustaw y 
dewizowej.

-W; rezultacie Godowski skazany zestal 
n a  sześć m iesięcy w ięzienia i 200 złotych 
grzyw ny z zam ianą w razie niezapłace-

Trag iczne  wypadki
PRZY PRACY.

Podczas p racy  przy  budowie jednego 
z domów prizy ul. F ieraeldego w Sosnow­
cu w ydarzył się trag iczny  w ypadek W 
pew nej chwili z wysokości I  p ie tra  spa­
dło 10 worków cem entu, które przygn io ­
tły  n iejakiego W alentego B argiela- W 
stan ie  ciężkim przewieziono nieszczęśli­
wego do szp ita la  n a  Pekinie.

D rugi trag iczny  wypadek w ydarzył 
sią w fabryce D cichs’a. M ianowicie robot 
n ik  fab ryczny  M akuła zestal przygum cio 
ny  wózkiem, odnosząc poważne obrażę, 
nia. Przew ieziono go do szp ita la  na Pe 
kinie^

Apel akadem ików
DO SPOŁECZEŃSTWA ZAGŁĘBIA.

Do Zagłębia przybyw a z W arszaw y 
delegacja akadem ickiej m bllz ieży  katio. 
liekiej z ram ien ia  „C entralnego kom ite­
tu akadem ickich ślufcowań Jasnogór- 
skicb“, celem zainteresow ania społeczeń­
stw a  m iejscow ego tegoroczną pielgrzym  
ką do Częstochowy, organizow aną w rocz 
nieę w iekopom nych ślubów m łodziiży  a- 
kadem iokioj.

Delegacja uzyskała audiencję u JE. 
ks. biskupa St. Adamskiego, który błogo 
sławiąc zbożnej pracy i wysiłkom mło­
dzieży, wręczy! przybyłym .rydatną ofia­
rę na fundusz pielgrzymkowy.

C en tra ln y  iłomitei za pośrednictw em  
naszego pism a zw raca zię z gorącym  a- 
polem  do całego społeczeństwa o p o p ar­
cie finansow e te j akcji, eo umożliwi sze­
rok im  rzeszom niezam ożnej młodzieży a- 
kadem iekiej w yjazd na  pielgrzym kę.

Łaskaw e o fia ry  na ten  cel prosim y 
k ierow ać n a  konto  P K O > W arszaw a Nr. 
140530 lub bezpośrednio na ręce delega­
cji, k tó ra  w tym  co hi odwiedza szereg 
in sty tuc ji i firm .

n ia na laisze 20 diii bezwzględnego a . 
resztu.

Znieważył naród polski
i chciał przekupić świadków

Znany ze swych wy stąp ię  j  rzeźnik hę. 
dziński Nusyrn i 'e r 'z te n fe lu  (Rybna &)

Za pracę w niedzielę
ukaranie właściciela piekarni

hiieposzanowanie obow iązujących prze­
pisów o czasie p i a e y  rozpowszechniło się 
w Zagłębiu Zarów no w gałęziach przem y 

sin  jak  i w w arsztatach  pracy, w rzem io 
śle. Szczególnie często zdarzają  się wy­
padki za tru d n ian ia  robotników  w niedzie 
Ic i św ięta. Grozi za to pracodawcom  
-urow a kara .

W czoraj przed Sądem Okręgowym  w 
Sotanoweu odpow iadał p iekarz z D ąbro­
wy M endel G rajcer (Chopina 25), o sk a1', 
żony o za trudn ian ie  czeladzi w sw ej pie 
ka rn i w niedzielę. Sąd wym ierzył G rajce 
rowi 400 złotych grzyw ny lub 40 dni a- 
resztu w razie  nieui?7.czcn'a grzyw ny.

Po siedmiu latach małżeństwa
Łaskawy Panie i ja chciałbym pudzie 

lie się z Panem swoimi troskami, które 
częstokroć wywołują we mnie apatię i 
niechęć do życia, mimo iż jestem  stosuu 
kowo młodą, a przy tym dobrze sy tu o ­
waną. Ośmielam się napisać list do Pa- 
xa w tym przekonaniu, że zwierzenie się 
ze swych utrapień komuś przyniesie mi 
trochę ulgi. Jestem mężatką dopiero od 
7 lat, a czuję się, jakbym przeżyła /  m ę­
żem przynajmniej ćwierć lub pół wieku.

Mąż mój, jako wyższy urzędnik han­
dlowy jest trochę ze skąpy, a przy tym  
mało interesuje się mną poza pracą za­
wodową w domu. Jest ciągle zaabsorbo­
wany cyfram i i kalkulacją handlową. — 
Ja natom iast chciałabym się wyżyć, dae 
upust swemu młodemu wiekowi, boć tył 
ko raz żyje się na świcc;e i raz w życiu 
człowiek Jest młodym.

Nazwałam męża skąpcem, a to dlate­
go, że nie pozwała mi samej wyjechać  
w bieżącym roku do Krynicy, gdzie mo­
głabym  zapomnieć o domu i spędzić k il­
ka tygodni bez trosk

Domyślam się, ie  mąż obawia się o 
umie i sprzeciwia się raoim zamiarom. 
\ l e  dlaczego tak obojętnie mnie traktu­
je i jest o mnie tak zazdrosny? Nieraz 
m lg w a ją  mi się różne myśli. Chciał­
bym opuścić męża i żyć skromnie, ubogo 
byle szczęśliwie... Nie mogę jednak tego  
zrobić, ba nie mam odwagi. Panie M i­
kołaju, mam nadzieję, że ml odpiszesz 
na mój list, a przy tym coś poradzisz, co 
mam z sobą /.robić.

-  a.

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
61) .— Hamlet gdzie mnie prowadzisz
mów nie pójdę dalej Stillwasser słu­
chaj mnie Hamlet słucham Stillwas- 
ser zbliża się godzina...

— ...w której pana odwiozą do 
Tworek! — ryknął Swiatopełk.

— Es, kil e fu? U petetr ę pe 
grize? — zastanawiał się reżyser Odo 
rono, już ukryty przezornie za pleca­
mi barczystego Wachsera.

— Pan mi znów wjechałeś w kom­
petencje, bo słowa: „słuchaj mnie" i 
„zbliża się godzina" mam mówić ja, 
duch!

— I poco wogółe wymienia pan 
ustawicznie osoby dramatu?

Wyjaśniło się wreszcie, że Maciek 
Wykuł na pamięć oprócz kwestyj 
„Hamleta" również wszystkie kwestje 
„ducha", a nawet takie objaśnienia 
Szekspira, jak: „duch znika", „Wyj­
muje pugilares i zapisuje", „Za sce­
ną" i t. p. i t. d. Poskreslano mu więc 
teraz to wszystko i wytłumaczono, że 
początek dialogu w scenie piątej pier 
wszego aktu brzmi następująco: 
Hamlet:

— Gdzie mnie prowadzisz? Mów;

Powieść filmowa

nie pójdę dalej.
Duch:

— Słuchaj mnie.
H am let:

— Słucham.
Duch:

— Zbliża się godzina, o której av 
srogie, siarczyste płomienie muszę 
powrócić znowu.
Hamlet:

— Biedny duchu!
Duch:

— Nie lituj się nade raną, ale bacz 
nym uchem ogarnij to, co ci mam od­
kryć.
Hamlet:

— Mów, powinnością moją słuchać 
ciebie.
Duch:

— Jak nie mniej zemścić się, gdy 
mnie wysłuchasz.
Hamlet:

— Zamścić się?
Duch:

— Je dem duchem twego ojca, ska 
zanym tułać się nocą po świecie, a 
przez dzień jęczeć w ogniu, póki... itd.

Tak to wygląda w przekładzie 
Paszkowskiego, podczas gdy naiwny

Droga Pani! B jlbyni w o wielo łat­
wiejszej sytuacji, gdyby zwrócił się do 
nmle o radę mąz Lani. Napisałbym  mu, 
żeby pobłażliwiej ustosunkował się do 
Pani, zdaje się niegroźnej ochoły do za­
baw. Powinien od czasu do czasu zrzucić, 
z siebie ciężar interesów i dorównać Pa 
ni w beztroskiej zabawie.

Ale zabawa nie może trwać codzien­
nie. Pani się czaję nieszczęśliwą, bo mąż 
nie pozwala na wyjazd do K rynicy# — 
Wiem, że tysiące czytelniczek oburzy się 
za to na Panią, bo one me na wyjazd do 
Krynicy, ale w wiciu wypadkach na naj 
skromniejszą sukienkę wiosenną nie »io 
gą sobie pozwolić, a przecież nie rozpa­
czają 1 nie zatruwają życia mężom, kto. 
rzy ciężko pracują.

Wszystko to, co Fani pisze, nie jest 
tak znów straszne, jak to się Pani sta­
ra przedstawić. Są większe dramaty, a 
przecież łatwiej przez kobiety przeży­
wane. *

Zlo, które tkwi w Pani domu, jak by 
wynikało z listu  Pan5, poiega na tym, że 
w malżjeństwie tym brak jest mPości, 
źródła wzajemnej wyrozumiałości. Mąt 
nie ma zrozumienia dla Paul oeboty do 
zabaw, Pani znów niecierpi jego męskiej 
ambicji wykazania swych talentów han. 
diowyeh. Oto całe zlo

Niech Pani postara się zainteresować 
sprawami męża i niech jo Pani polubi, 
a wtedy może i mąż zmieni postępowa­
nie wobec Pani.

MIKOŁAJ DOŚWIADCZYŃSKI

pociągnięty  został niedawno do odpowie 
uzialności sądowej za lżenie narodu pol­
skiego. K iedy zbhzał ,'ię te rm in  rozpra­
wy sądowej, FersztaU eL] u;'Iow a? prze­
kupić świadków-, biorących udział w pro 
cesie, obiecując im  w ruzic fałszywego 
zeznania po 50 złotych. Świadkowie m i­
mo, iż by li to ludzie z biednych sfer ro­
botniczych, nie sprzedali swego sum ienia 
a o usiłow aniach F er-zten felda zawm.do. 
m ili władze.

W czoraj F. s taną ł przed Sądem Okrę 
gow ym  w Sosnowcu i za nas łam anie  do 
krzyw oprzysięstw a skazany zo.siai na rok 
więzienia. Niezależnie od tego w yroku 
czeka go surow a k a ra  za znieważenie 
narodu  polskicgo_

Do Komunii Sw .
ŚW IEC E BIA ŁE, KREM OW E, 

G ŁA D K IE i U B IE R A N E  
(f „Polo" — W arszaw a) «£k

„SIŁA"
Sosnowiec, Hale Rozwoju tel. 62504 

Filia  Pogoń Będzińska.
HURT. DETAL.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czwartek, 13 m aja

6.30 P ieśń  „K iedy ranne w stają  zorze* 
6.33 G im nastyka. 6.50 M uzyka z płyt. 7 00 
D ziennik poranny. 7.10 P a rę  in form acyj 
7.15 A udycja  dla poborowych. 8.00 A udy­
cja d la  szkół. 11.30 A udycja dla szkol. 
11.57 Sygnał czasu i he jnał z K rakow a. 
12.03 p ły ty  12 40 D ziennik południow y 
12.50 P rzegląd  wydawnictw rolniczych 
13.00 P rzerw a 1500 W iadom ości gospodar 
cze 15.15 O rk iestry  cygańskie (p ły ty ; le.CO 
Skrzynka ogólna 16.15 Życie ku ltu ra lne  
stolicy 16.20 C hw ilka py tań  16.35 Zespół 
P aw ła  R ynasa  17.00 Odczyt 17.33 Kon­
cert kam eralny  17.50 Z dziejów polskie, 
go teatru . 18.00 Pogadanka ak tu an a  18.10 
W iadom ości sportow e 13.20 M uzyka leg 
ka (płyty) 18.45 P ro g ram  na ju tro  18J* 
P ogadanka ak tu a ln a  19 00 Pow szechny 
T eart W yobraźni 19.45 M uzyka salonowS 

20.30 P ogadanka 2045 Dziennik wieczor­
ny 20.55 Pogadanka ak tu a ln a  21.00 Syl­
w etki kom pozytorów polskich 22.00 Msfcy 
ka  taneczna 23.00 P rogram y lokalne.

KATOWICE.
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. GOJ 

nlyty) 7.10 'Wiadomości uieżące 7.35 p ł” 'y  
12 03 P ły ty  z W arszawy 12 50 W ojr.a ś lą ­
sko - polska 13.00 K o ir e i l  życzeń 13.15 
P ły ty  13.58 W iadom ości giełdowe 15.35 
Zycie k u ltu ra ln e  Ślaska 15.40 M uzyka i-V 
k a  i taneczna (płyty) 18.20 P ogadanką 
.ak tualna . 18.30 W icdan m iasto mu/.yki 
(płyty) 18.45 P ro g ram  n a  ju tro  2300 M u 
r:yka lekka (płyty) 23.10 Srzynna fran_ 

f  ruska

Maciek recytował to wszystko niemal 
jednym tchem, jako jedno długie zda­
nie. Tera7 zaś, kiedy mu już wytłu­
maczono, iż ma wygłaszać tylko kwe­
stie Hamleta, stwierdził z rozpaczą 
że nie potrafi mówić tak „na wyryw­
ki", że musi się uczyć roli na nowo.

— Daję panu na to pół godziny 
czasu — rzekł Światopcłk, odchodząc 
w stronę otwartej budki lelefonicznej 
bowiem przyzywał go tam na migi 
reżyser Odorono, rozmawiający z 
kimś od dłuższego czasu. — Nu? Jeśli 
cłiodzi o forsę, to mnie rie ma.

— Gorzej, bo tu chodzi o kadź.
— Wusyst kadź?

• _  Bardzo duża warna. Mogę ją 
pożyczyć tylko na dzisiaj.

— Kto? 1X . .
— Pewna fabryka soków i win 

owocowych z Nalewek. Obiecali mi 
dać tę kadź choćby na tydzień, 
a teraz okazuje się, że jutro otrzy­
mują wagon nadpsutych owocow i 
muszą mieć na rano kadź napowrot 
u siebie. To fatalne.

— Z powodu fatalne1? Do czego 
nam jaka wanna potrzebna? Ją się 
nigdy nie kąpię, pan także nie, więc...

— O przepraszam, niekiedy biorę 
nasiadówki- Lecz tu nie cłiodzi o nas, 
ale o wspaniałą kąpielową scenę w 
naszym filmie. Es, ke wuzawe deża 
ublie, szer direkter? To przecież bę­
dzie najbardziej monumentalny ep i­
zod filmu, gdy Hamlet wpada przez 
omyłkę do łazienki i dostrzega tamże 
pluszczącą się Ofelię.

— Acha, o tę scenę się rozłazi.

Lecz tego epizoda mieliśmy nakręcać, 
dopiero pojutrze.

— Sie zgadza. Wszelaki atoli onaś 
fabryka soków i win może nam kadzi 
użyczyć tylko na dzień dzisiejszy, aż 
do jutra rano.

— I dlatego mamy sobie cały po­
rządek odwracać di góry nogami? 
Żadne takie. Kupimy nową wannę na 
wyłącznego użytku wytwórni. Taki 
rekwizyt może się przydać i przy dal­
szych naszych filmach, jako, na ten 
przykład, fragment stawu, lub je­
ziora.

— Zapewne, zapewne, lecz kadz 
takich rozmiarów będzie kosztowała 
z tysiąc złotych, gdy za pożyczenia 
takowej zapłaciłby pan tylko pięć­
dziesiąt złotych plus koszty tran- 
spdbtu.

— To trzeba było mówić odrazu: 
Wśród tak łagodzących okoliczności 
musimy bezwarunkowo scenę kąpielo­
wą nakręcić dzisiaj. Niech pan za­
dzwoni do spedytora, iżby tę wannę 
przytaskał tutaj stante pedał!

Zawrzała gorączkowa praca. Ere- 
ger-Dłoński pojechał wypożyczyć kil­
kanaście rolek ceraty z odpowiednim 
deseniem, ho należało przecież ze sta­
rej drewnianej kadzi zrobić „marmu­
rowy" basen, godny pałacu królew­
skiego. Leoś Stillwasser najodwai 
niejszy ze wszystkich sztabowców wv 
twórni otrzymał bohaterską funkcję 
dostawcy wody do „basenu". Wachser 
dyrygował robotnikami, ustawiający­
mi nową dekorację.

d. c. n.
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Urząd miar Zagłębia Węglowego
Na m arginesie poświęcenia lokalu Urzędu w Katowicach

tW związku z uroczystym poświęcę 
niem pracowni technicznych w K ato­
wickim Okręgowym Urzędzie Miar, 
które odbyło się dnia i? hm. i dużym 
zainteresowaniem tą insty tucją pań­
stwową, czego dowodem jest, między 
innymi, liczna obecność na wspomnia­
nej uroczystości sfer gospodarczych, a 
zwłaszcza Inżynierów Elektrotechni­

ków Zagłębia Węglogewo- 
poświęcamy tej instytucji swe uwagi, 
śmiało bowiem można powiedzieć, że 
instytucja, urzędów miar w Polsce nie 
jest znana i przez to nie doceniana.

Przede wszystkim należy zazna­
czyć, że nazywanie urzędu m iar „u- 
rzędem m iar i wag“ jest niewłaściwe, 
bo „m iara“ jest to wynik mierze­
nia, a „waga“ jest zaledwie jednym z 
wielu rodzai narzędzi, służących do 
mierzenia, tym czasem urzędy miar 
nie tylko badają najrozm aitsze narzę­
dzia miernicze, ale spełniają cały sze­
reg innych czynności, co

wszystko razem nie mieści się pod 
nazwą „miar i wag”.

Pocóż wdęc przekręcać prawidłową 
nazwę*!

Ja k  się okazuje Adm inistracja 
M iar jest jedyną adnruistracją. pol­
ską, która przekroczyła granice  ̂ po­
sz c z e g ó ln y c h  dzielnic, o czym świad 
czy to, że Katowicki Okręg Admini 
stracji M iar oprócz województwa ślą- 
skiegi obejmuje
całe zagłębie węgłowe, a wiec i dą­
browskie aż do powiatu częstowskiego 

włącznie.
Otóż urzędy m iar dbają, ażeby w 

handlu, przemyśle i rolnictwie uży- 
wano jednolitego systemu miar, k tó ­
rego podstawą jest metryczny układ, 
to" jest oparty na międzynarodowym 
metrze i gramie. ,W ten sposób zapo­
biega się wszelkim nieporozumieniom, 
jakie dawniej były w związku z wie 
ioznaeznością pod tym  względem; na 
przykład na Górnym Śląsku, w Póz- 
nańskim i na Pomorzu tak   ̂ zwany 
centnar rozumiany jest jako równy 50 
i 100 kg., a w dzielnicy po-rosyjskiej 
— 100 i 40 kg., to też wyrażanie w 
tranzakcji w centnarach wzbronione
jest. .. - ’.

Następnie urzędy miar badają na 
rzędzia, za pomocą których dokonuje 
się mierzenia w handlu, przemyśle i 
w rolnictwie, w celu stwierdzenia, czy 
zdolne są one w ogóle spełniać swe 
przeznaczenie, uznane zaś za takie u- 
łegają kontroli w określonych p ra ­
wem odstępach czasu, gdyż każdy 
przedmiot po jakim ś czasie zużywa 
się, przy czym okresy te ustanawiane 
są na podstawie wieloletnich obserwa 
cji i doświadczeń urzędów miar. Do 
badań tych posługują się urzędy miar 
jak  mieliśmy możność zaobserwować 
bardzo precyzyjnymi przyrządami. 
Najkosztowniejsze z nich, wymagają 
ce zresztą wybitnie fachowej obsługi, 
instalowane . są tylko w niektórych, 
wyżej zorganizowanych, urzędach 
miar, jakimi niewątpliwie -ą tak zw. 

okręgowe urzędy miar.
Do najciekawszych zaliczamy na 

stępujące urządzenia w Katowickim 
Okręgowym Urzędzie Miar- do spraw 
dzania transform atorów mierniczych, 
lic zn ik ó w ” energii elektrycznej, prą-- 
du stałego i zmiennego, ograniczni­
ków mocy elektrycznej, watomierzv, 
pojemników wysokiej dokładności,

Dwa samobójstwa
w Będzinie

W  Będzinie przy ul. Gziehowskiej 
usiłował otruć się esencją octową 
Szczepan C&arneeki z t'zeladzi. De 
sperat usilow'al odebrać sobie życie 
na tle nieporozumień rodzinnych. 
Stan jego nie jest groźny.

Kównież w Będzinie usiłowała o 
truć się esencją octową Anna Nacha- 
ba, kelnerka, zamieszkała w Będzinie 
przy ul. Małachowskiego ,17- Nachaba 
posądzona została niesłusznie przez 
chlebodawców o kradzież fO zł. Kel 
nerka tak  głęboko odczula niesłuszno 
podejrzenie, że postanowiła odebrać 
sobie życie. S tan je j nie ;,eat jednak
r t w A ł n  TT

taksometrów, wodomierzy i gazo­
mierzy.

Urzędy miar starają  się zapobie 
gać i przeciwdziałać wszelkim nadu ­
życiom i nawet mimowolnym błędom 
pomiarowym i wobec tego staw iają 
odnośne wymagania zarówno narzę­
dziom mierniczym wyrobu krajowego 
jak  i sprowadzanym z zagranicy oraz 
po naprawie. W ten sposóo stoją na 
straży porządku i ładu chroniąc jedy­

nych z nas (sprzedawców) przed za­
rzutami oszustwa, a drugich (nabyw ­
ców) —- przed oszukaństwami, a poza 
tym
stwarzają warunki dia zdrowej kon 
kuremji zakładom krajowym wyrobu

i naprawy narzędzi mierniczych
W zasadzie więc można mieć zaufa 

nie tylko do tych narzędzi _ mierni­
czych, które posiadają odnośne zna­
ki urzędowe.

Machinacje lichwiarza Kumeca
Rozprawę ponownie odroczono

Sąd Okręgowy w Katowicach roz 
pa try Wat w dalszym ciągu sensacyj­
ną sprawę przeciwko znanemu na te ­
renie Katowic lichwiarzowi, Kumecc 
wi z Będzina. Przesłuchano szereg 
świadków, których zeznania były dla 
Kumeca druzgocące. Na rozprawę 
nie stawił się wezwany rzeczoznawca 
— bankowiec, który na podstawie za 
pisków poszkodowanych przez Kurne 
ca kupców miał obliczyć ile odsetek 
pobierał Kumec za dyskontowanie 
weksli. Rzeczoznawca tłumaczył swo­
ją  nieobecność na rozprawie zajęciami 
służbowymi. Dlatego też rozprawę o- 
droczono.

Nowa rozprawa zostanie wyzna 
czona na piśmie.

Jako pierwszy zeznawał świadek 
Maksymilian Meitlis, który potw ier­
dził zarzuty aktu oskarżenia. Zezna­
wał on, że’będąc w krytycznym poło 
żeniu finansowym i nie mogąc płacić 
swych zobowiązań stał pi rod groźbą 
zlicytowania urządzenia mieszkanio­
wego. Wtenczas na licytacji Kumec 
kupił urządzenie i ria pokrycie w yło­
żonych pieniędzy kazdł sobie w y s ta ­
wić weksle. Gdy Meitlis chciał Kurne 
cowi zwrócić ’ pieniądze, wtenczas ten 
wykorzystał jego przymusowe położę :

CZŁOWIEK PR ZED SĄDEM .

nie i żądał odsetek w wysokości 30 
od sta.

Nie chcąc stracić urządzenia m u­
siał się zgodzić na podyktowane mu 
przez Kumeca warunki.

Następny świadek rabin dr. \jogę i 
mąn zeznał, że Kumec j Lublinieek; 
zawarli u niego umowę, na której pod 
stawie Kumce pożyczył Lublinieckie 
mu 5000 zł. Świadek stanowczo zaprze 
cza, jakoby w czasie pertrak tacji byM 
mowa o fikcyjności umowy. Inicjato 
rem tej umowy był Salo Żmigród, 
dawniejszy wspólnik, a lhcenie zażar 
ty  wróg Kumeca. Na jednej z poprzed 
nich rozpraw zeznał on, że umowa ta  
była fikcyjna, a Kumec podarował 
Lublinieckiemu 5000 zł-, chcąc przez 
to namówić go do fałszywych zeznań 
i wycofania wniesionych przeciwko 
niemu doniesień karnych.

Wobec tego Żmigród będzie poeią 
guięty do odpowiedzialności karnej za 
krzywoprzysięstwo’.

Ostatni świadek TaibUniecki zezna 
wał bardzo niejasno. Pozostawał on 
również w stosunkach handlowych z 
K u m e ć e rtt. Świadek ten potwierdził, 
że Kunieo brał lichwiarskie odsetki od 
dyskontowanych weksli.

Państwo Karoiak elu-ieii wydać t-orkę 
za mąż.

Ponieważ zaś -JawMi cu. ee spory poung, 
postanowili wynaleźć jej rocie **Ło- 
wlednicgo.

Córeczka trochę się cu*,L>v.i In. tfiyz 
była zadurzona w pewnym chłopcu, a l‘ 
nic nie pomogło.

Rodzice udali się uo swata Cieszka 
ten przyrzekł wyszukał nd.-dzeńia z do­
brej rodziny, rozumu^o ; ue stanowi

Jakoż wywiązał się z zadania. Mło­
dzieniec został przedstawiony rodzic im. 
a że przypadł do gustu uiamie, więc i có 
i oczka, rada nie rada, mu- iaia się s»<-.  
dz ć

Wkrótce polem odbył się slab i swa1*1' 
wi Ciesz te w ypłacono lu iczia  sum".

Jak sę ułożyło pożycie młodych mał­
żonków*, nie niem y(

Krążyły wprawdzie słuchy '• córeczce 
państwa Kaiolak i chłopcu, w który® sic 
durzyła, ale nie będziemy sic tymi plot­
kami zajmować .

Tym bardziej, że nastąpiły inne wyda 
rżenia ,godne uwag!.

Otóż pewnego pięknego -zoranka, pani 
Karolaków a odwiedziła «->sita Lieszkę.

W trakcie tej wizyty daiy się słyszeć 
głośne krzyki, przy czyni siedzi orz.-z

— ZARZAD KULA R. WYCHOWA­
NEK GIMNi IM. PŁATEK w Sosnowcu 
przypomina wszystkim koleżankom z> w 
dniu lf) b. mt o godz 17 ej w T. szyra tar 
minie, a o godz. 18 ej n  11-gim terminie 
cdbe.dzio się w lokalu Gimnazjum Dorocz 
no Walne Zebranie Członkiń Koła, połą­
czone z wyborem nowych ’••ładz. Ze wzglę­
du na ważność sprawy wszystkie Kole. 
żanki proszone są o punktualne i koiuecz 
ne przybycie.

— WYPADEK NA ROP. „SA IU R \T‘ .
Wczoraj przed południem ua dole kop. 
Saturn uległ meszcząśliwanau wypadko­
wi robotnik Edward Chwlalkowęlri. zam. 
na Nowej Kolonii w Czeladzi. Podczas

okno widzie!*, jak pani Ra*«!'!k okłada 
Cieszkc parasajką.

Później energiczna niewiasta, czorwo 
na jak piwonia, ruszyła do doaiu, gdzie 
»r.*mo zmęczenia i pokażroj tuszy, zabra 
la się do męża, który czym prędzej or u. 
Sc ii mieszkanie.

W pewien cza*? potom nani Karolak 
stanęła przed Sądem.

— Proszę Sądu — mówiła — teu Cie. 
azka obiecał nain młodzieńca z dobrej ro 
dżiny, na stanowisku i rozumnego.

Tymczasem okazało się co innego.
Mój obecny zięć nie umie pić, nie u- 

mie grać w karty, natomiast posiada ta 
lent krasomówczy.

— Czegóż wiec pani chce? — prze­
rwał sędzia — - *o wszystko są bardzo ła­
dno cechy.

— Ależ panie sędzio! — zawołała pani 
Karolak. - On nie umie pć, a pije i arzy 
na się!

Nie umie grać w ka*ty, a gra i Prze. 
grywa.

Jest głupi jak but, ale gd. by mało mó 
wił, to nikt by o tym nie wiedział: ^ab* 
on ma talent krasomówczy i gada jak oa 
jęty, więc cały świat wie o jego głupo­
cie! . \

Sąd skazał krewką niewiastę za pobicie 
swata na 50 złotych grzywny.

>iuM»iwi»ijiMuuuiaaMaK«mwrKBaa

pracy aa tilarze oberwał się węgiel i 
przysypał nieizczęśii wego robotnika, po 
wodując u niego liczno obrażenia na ca- 
iym cielo

Chwalkowskiego przewieziono ua ku­
rację do czpitala w Czeladzi.

— AKADEMIA ŻAŁOBNA Z. S. Dziś 
o godz. 19 w lokalu Związku btrzeleekie- 
go, oddział Sosnowiec Stary przy ul. No 
wej — szkoła powszechna nr. 19, odbę­
dzie się akademia żałobna w drugą toez- 
nieę zgonu Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, ua którą zarząd od­
działu zaprasza miej mową ludność, pro­
sząc o liczne i punktualne przybycie. — 
Wsten na akademie bezpłatny

Nowe władze
ZW. RESTAURATORÓW

W SOSNOWCU.
Na ostatnim zebraniu ukonstytuował 

się nowy zarząd związku restauratorów 
na powiat tęd/.iiiski^

Preze*er,r został wybrany p. W. Sroka 
wiceprezesem — J. Cuglewski, 'karbni- 
kiem R. — Szczerek, sekretarzem - -  Zby, 
szewski oraz ławnikami pp.: M. Dudek,
J. Wójcik, J. Mazurek (Woilrom) i Szy- 
monck (Olkusz).

Ponadto nadano tytuł prezesa h o n o ­
rowego p. !>■ Kryłoszańskiemu.

 0()0--------

Z ZAW IERCIA.

W drugą rocznicę
ŻAŁOBY NARODOWEJ.

Wczoraj o godz. 9 rano z okazji dru- 
„iej rocznicy śmierci Marszalka P ił­
sudskiego w miejscowym kościele para. 
halnym odprawione zostało- nabożeństwo 
żałobne, w korym udział wzięli: przedsta 
v.iciele wiadz administracyjnych, samo- 
iządowych, wojska, przemysłu, h a n d i u ,  
szkoły powszechne, średnie oraz szerokie 
warstwy społeczeństwa. Organizacja i 
stowarzyszenia pizybyły z e  s z t a n d a r a m i .  
Podczas nabożeństwa na K a t a f a l k u  spowł 
tym kirem ustawiona ty ła  srebrna maio 
w an a symboliczna trumna, okryta flagą 
n a r o d o w ą .  Pienia r e l i g i j n e  wykouaift 
„LiraE

O godzinie 10.15 rano w miejscowym 
Kościele ewangelicko - augsbur-kim od­
prawione zo«łało uroczyste nabożeństwo 
żałobne, w którym udz*ał wzięli: przed­
stawiciele władz, przemy siu, handlu ud. 
Nabożeństwo odprawił ksiądz senior TiU 
który również wygłosił piętno i podnio­
słe okolicznościowe kazanie_

W tym samym czasie odriavione zo­
stało nalożcrsFwo żałobne w nrejscowoj 
synagodze. Tutaj podczas nabożeństwa 
chór szkoły powszechnej nr. 3 pod batu­
tą p. W. LcjzSi owlcza wykonał picuia 
religijne i hymn narodowy. 1'rzc-inówie- 
nie okolicznościowe wygłosił rabm.Rąbi. 
nowicz. Dalsze uroczystości żałobne od. 
były się późnym wieczorem..

 ooo------
Z OLKUSZA.

Młoda wieś
PRZY PRACY.

W ub. uieilńeK odbyt się w Czajowl.
each koło,. Ojcową zjaz.i prezesów kół 
młodzieży wiejskiej „Młodej wsi z teri 
nu pow olkuskiego. Na zjeździe prze­
wodniczył prezes związku powiatowego 
p. Leon Kiczka z Sutoszowej.

Tematem obrad na zjeździe były spra 
wy rolnicze, zmierzające do podniesieni 
kultury wsi oraz prace nad przysposobię 
niem rolniczym. Ponadto omawiano u -  
dział w 7,jezdzie wojewódzkim w Kielcach 
oraz ogólno - polskim w Warszawie.

(o) ŚMLEARC ZA1RUIEGO GliZY- 
BAMŁ W dniu wczorajszym donosiliśmy 
o zatruciu grzybami W aleiń Czech * 
Chrząstowic i jej 7Je1niego syna Lłysznr 
da. Chłopice nie odzyskawszy przytomno 
ści, zmarł w szpitalu olkuskim onegdaj 
wieczorem. Matka jego ma się lepiej, cho 
ciaż stan jej jest dość ciężki.

(o) WYSTAWA OBRAZÓW. W duin 
wczorajszym w ro®u:'sic obywatelskiej w 
Olkusza została otwaiui wystawa obra­
zów malarzy polskich. Wy-atwa potrwa 
do 17 bm. włącznie i jest otwarta co­
dziennie od Ib do Ab ej. Podczas wysta 
wy sprzedaż dzieł na b. dogodnych wa­
runkach.

 0()0-----------------

B. prokurator sadu
OSKARŻONY O POBIERANIE ŁAPO- 

W EK
W lubelskim Sądzie okręg iwy ni roz­

począł się niezwykły proiei, którego 
smutnymi bohaterami są: b. sędzia sądu 
okręgowego we Lwowie, Michał Gąs:o, 
rowski i b_ prokuiator sądu ckręgowo- 
go w Czortkowie, Władysław Sokole w 
ski, oskarżeni o pobieranie łapówek l 
działanio na szkodę wymiaru fprawicdli- 
wości.

Pierwszego dnia prro*' -u ruuńano 
przerwać rozprawę, gdyś Oa3iorr,w-ki u- 
k g ł na sali sądowej aiakow' ‘ er ca.

Gdy po odczytaniu akiu oskarżenia 
Gąsion-owski zaczął duwaó wyjaśnienia, 
wjiadł nagle w spazmutyern.- pla^z, pa 
ozym stracił przytomneść. Po stwierdza 
mu, że ulogl on atakowi serca, rozpraw* 
odroczono do następnego dnia.
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Sprawę reorganizacji kiel, 0. Z. P. N.
rozpatrywał zarząd P. Z. P. N.

Xa ostatnim posiedzeniu zarządu P. 
Z. P. N. rozpatrywano '-piawę reorgani­
zacji okręgu kieleckiego.

PZPN. opracował szereg wniosków dla 
cpecjalnej komisji, którą wniotki to przy 
gotuje ostatecznie na walne zebranie o- 
kręgu kieleckiego.

Wnioski idą w kioruuku »..‘woilżenia 
samodzielnego okrąg u czQbtochowcko - 
sosnowieckiego i powiła nia ligi okręgo­
wej, złożonej z lb.ciu kiul.ow. Ponadto 
wnioski przewidują wcielenie podokręgu

kieleckiego do pouoki^gu laiomskłego  
I-rzy okręgu warszawskim.

Jak z tego wyniki o reorganizacji o 
kręgu kieleckiego ma zadecydować wal­
ne zebranie członków> Dlatego tez klany 
zagłębia wś kie we własnym interesie po­
winny solidarnie poprzeć wnioski PZPN. 
pokrywające się z dążeniami piikarstwa 
Zagłębia Dąbrowskiego. Do sprawy re­
organizacji okręgu kieleckiego jeszcze 
pr wrócimy.

Przyspieszenie rozgrywek
o wyłonienie mistrza Zagłębia Dąbrowskiego

Zarząd kieleckiego U/PN. wydal de 
cyzję przyspieszenia rozgrywek o mi. 
strzostwo A-kla*y Zagłębia i wyłonienie 
mistrza do dnia 20 Im.. z> względu na 
rozpoczęcie rozgrywek o mirtrzostwo o- 
kręgu.

Wobec tego, na ostatnim posiedzeniu 
zarząd podokręgu Zagłębia zastanawiał 
sic nad wytworzoną sytuacją. Ostatecz­
nie postanowiono rozgrywki przyspie­
szyć. Ponieważ pozycja „LagłęKa” w mi 
strzostwach A -klasy jest niemal ni cza. 
grożona i jedyne CKS. y chodzi w rachu 
bę, jako drugi preteodeut do ty tulu mi­
strza, to też tylko spotkania Ijch kiutćw 
zostaną przyspieszone. W związku z tym 
partnerzy CKS. i Zagłębia również muszą

 ̂Kto wygrał na loterii?
W ońegdajszym trzecim i cąwartyrn, 

ciągnieniu Państw Loterii Klasowej głów 
ne Wygrane padły na ńumeiy:

Stała dzienna wygrana
20.000 zł. na nr. 136622
30̂ 000 zł. na nr. 65384
15.000 zł. na nr. 849fo
10.000 zł. na nr, nr. 448ti5 58113 1ĆŻC82 

166423.
5.000 zł. na nr. nr. 7668 JlUG 33656 7704S 

120439 157241 1S14C4
2 0 n0  “ a. >... • A U l

WSJfi 41161 58271 0193 7H 17 Sf2-33 90299
i 1 i ii- - ii i l>57-s mdiO
175747 179858

1-«W zł na nr. órl 5732 M915 lTCni 21154 
51749 3l’ -:.s 34519 CM) f,2C2l 50103 CISU 
70218 72087 75453 S.J045 86858 M760 §8973 
92957 y6961 112323 1212C7 «3C4iO 13.8854 J fflOOJ 
150971 152-198 156757 163663 272542 175850
178967 1795i0 381559 181.995 1893(2 
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Z KRAJU
Młodociany nożownik
ZAKŁUŁ CHŁOPCA NA ŚMIERĆ

W ostatnich czasach zaznacza ,nę co. 
raz żywsze zaniepokojctiio opinii W 
związku z ^objawami niesłychanego zdzi­
czenia na wsi, przejuwinjaęego się w co­
raz liczniejszych bójkach i zabójstwach.

Oto w I ie«zow e poJ Krakowem wyri 
kła bójką między dwoma 16 letnimi ehlo 
pakami Andrzejem Wójcikiem i Wincen 
tym Gajockem. Podczaa bójki Wójcik wy 
dobył z kieszeni uóż i pchnął nim swego 
przeciwnika w piersi tak nieszczęśliwie 
’ ż!cn po paru chwilach zakończył żyiic. 
Młodocianego zabójcę aresztowano.

35  tys. zł. kaucii
PRZYWŁASZCZYŁ DZIERŻĄWCA 

KASYNA
Z nakazu władz prokuratorskich arefz 

towany został dzierżawca kasyna iv O- 
twoeku Moskwinski
Moskwiński był przed kdkoira miesiąca­
mi już raz zatrzymany, pod zarzutem 
przywłaszczenie tiaucji. Został on następ 
n k  zwolniony pod dozór \ olicji.

Obecnie napłynęły przeć.wk. Mosawiń 
fkiema nowe skargi ze strony poszko lo 
v any eh pracowników. Okazało się bo 
wiem żc suma przywla-zcionycn ki iyj 
sięga blisko 35.000 zł. Sędzia śledczy za­
stępował wobec icgo ay stosunku do Mo 
-Tańskiego areszt bezwzg einy.

rozegrać mecze w przy-pieszoiiym tem­
pie.

I tak w dniu 15 bm.: Zagłębie gnać bę 
dzie z Płomieniem, a CKS. z Hakoachem 
(mecze te wyznaczone były poprzednio 
na 16 bm ).

W dniu 17 bm. odbędą się mecze: B y 
nica — CKS. i Unia - Zagłębie (mecze 
te wyznaczone były na 23 bm.)

W dniu 20 bm. rozegrają spotkania: 
Zagłębie — Znglębianka, Soivay — CKS. 
(zamiast 30 bm ).

W związku z tymi zmianami ptzesu- 
nięte również'zostały terminy meczów'; 
AKS. — Brynica, Sarmaeja — Unia z dn 
78 bm. na 16 czerwca br.

F I ostałe drużyny rozegrają s,potka­
nia w terminach wyznaczonych poprze, 
dnio t. zn. 16, 23 i 30 Lm.

Dodać należy, że wskutek pizy-piosze 
ni a rozgrywek mistrz Zagłębia będzie 
miał drużynę przemęczoną, co odbić się 
może Pa dalszych, rozgrywkach o mi­
strzostwo okręgu. Posunięcia te zawdzię 
czać należy zarządów', kiel. OZPN., który 
stara się Brygadzie częstochowskiej u- 
łatwió zdobycie mislrzo: twa

Echa afery
k a t o w i c k i e j ;  i . .u e u l

Zarząd Pol. Zw. Piłki Ncżnej ro"pa 
try wał na swem posiedzeniu w dalszym 
ciągu sprawę prowatlzoujch dochodzeń 
w głośnej „aferze K. S. Dąb'* c usiłowa 
nie przekupstwa gracza Mrożka Pc dy. 
skusji zdecydowano odsunąć członka za- 
rzą K. S. Dąb inż, Durczoka od piastowa 
nia wszelkich godności ■« pilkarstwie, w 
związku z jego udziałem w tej aferze.

Rozpisane, na żądanie okręgu śiąokie 
go referendum z zapylaniem do okręgów 
cz.y życzy sobie zwołania nazdwyczaine- 
go zebrania P. Z P. N. c.eeim pnoownego 
rozpatrzenia odwoalnia K S Dębu w spra 
wie zawieszenia jego Icizvny ligowej -  
dało wynik negatywny. Za zwołaniem 
walnego zebrania wypowiedziało się 59 
głosów, przeciwko 213. Kilka okręgów 
wstrzymało się od odpowiedzi

Wobec takiego wyniku referendum 
zarząd PZPN uznał „sprawę Dębu" za 
ostatecznie zlikwidowaną 

-W szerokich kołach ‘portowych żywo 
komentowany jest fakt, tę kierownictwo 
ekspedycji boicerskiej uak srało wys'oe 
słabszego Kazimierczuka zamiast Maj- 
chrzyckiego, który ostaiuiópodczas mi­
strzostw7 Pol.,ki wykazał doskanaią fer­
mę i w doda fku posiada paszport zagra­
niczny.

Bokser/y polscy wracają do kraju w 
sobotę.

X MECZE SZACHU A E Sekcja szacho 
w a K. S. M. M-Fiaski r-cutnio gościła 
•i siebie T-C.L — Siemianowice, których 
pokonała 5:3 Drugi koleżeński mecz sza 
chowy odbył się z R.TOK. - Sosnowiec w 
Sosnowcu, gdzie gospodarze o-Jnie-'h po- 
rażęk 3:2 Spotkaniami tymi K S M M 
Piaski zakończyło sezon rozgrywek sza­
chowych

Koziołek i Kaźmierczak
MAJA WYJECHAĆ DO MEDIOLANU

Ekspedycja pięściarzy polskich w Me­
diolanie nadesłała do Pol1-kiego Zw. Bok 
serskiego telegram z poiecenicm wysła­
nia dwóch zawodników do Dessau, a mia 
nowicie Koziołka (Warta) w wadze piór 
kowej i Każmierczaka (TiCP) w wadze 
średniej.

Skorzystaj z miesiąca propagandy, 
kup kuchenkę elektryczną.

Do każdaj za upionaj kuchenki w  okresie
propagandowym, dodajemy cenne premie.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

| KINO „ZAGŁĘBIE* |
Sensacyjny d ram at na ile w alk /  przem ytnikam i na bezludnych

ostępach Kanady-

POŁNOC WOŁA
W roi. gł.: PA LL K ELi Y, ROCHELLE HUDSON, ROBERT  

K EN T oraz psy słynny BUCK i PR IN C E
Nadprogram dodat. kolorowy

Miki kapelmistrzem
PO C Z Ą T E K  17 30.

KINO „PAŁACE"
DZIŚ PREM IERA!

. W ielki epos o bezgranicznej miłości p. t.j

K O M E D I A N T
w zruszający dram at.

W roi. gł.: PA W EŁ W EG ENER, H ILDĘ v. ST0LZ, H ANS M0SER
W spaniała  g ra  aktorów! — Im p u 'iją e a  wystawa!

W krótce: W ielka prem iera „DROGA DO RIO"
Film , ilu stru jący  walkę policji z handlem  żywym towarem.

KINO „EDEN"
Snperfilm 1937 r.

N I C P O N
z ubóstw ianą pięknością D A N IE L L E  DA RN EU X oraz ulubionym a- 

mantem HENRY GARAT 
Nadprogram Dodatek kolorowy pt. KOLOROWA REW IA.

Początek I seansu o g. 17.30, w sobotę, niedzielę i poniedziałek o g. 10.30

Ważne dla Sosnowca i okolicy
Zaszczytnie znany w całej Pclsce spe­
cjalista z długoletnią praktyką

M. TILLEM AN
z Krakowa, ulica Szlak nr. 39 wyna­
lazca nowego systemu opatentowanych 
bandaży, stosujący je z najlepszym i 
najradykalniejszym skutkiem na róż­
nego rodzaju najniebezpieczniejsze i 
najzastarzalsze

P R Z E P U K L IN Y
(raptury) u Pań, Panów i dzieci ze 
zlec. lek. nawet w wypadkach, gdzie 
różnego systemu bandaże nie pomo­
gły przyjeżdża do Sosnowca i będzie 
przyjmował w „Hotelu Centralnym” 
ul. 3-go Mają 11 od 18 — 21 maja od 
godz. 2.30—5 popoł. w Katowicach „Ho 
lei Savoy” ul. Mariacka 4—6 tylko do 
15 maja br. włącznie cd godz 2—5 p o  
poł.

Proszę żądać prospektów bezpłatnie 
z Krakowa!

W kotach l ‘ZB przypuszczają że wy­
jazd Koziołka i Każmieiezyka spowodo­
wany jest zapowiedzianą po‘i ,-óżą m i­
strzów Europy; Polusa Cnniiciewskiego 
do Ameryki wraz z reprezentacją Euro. 
uy.

Koziołek i Kaźmierczak opuszczą 
Poznań najpóźniej v,t czwartek, tak aże­
by móc tanąe na miejscu w piątek 14 
bm. Z wysłaniem tych zawodników PZB 

t wele trudności ponieważ nie posiada 
ją oni obywatelstwa pobkiego •

M e c z  I s k k n a t l e t v c z n v
POLSKA -  NIEMCY -  ZATWIERDZI) 

NY
Sprawa meczu lekkoatletycznego Pol; 

pka — Nomcy w dniac'- 23 -  22 sierpnia 
została pomyślnie załatwiona PZi.A de­
cyduje się ostatecznie na zorganizowa­
ni o tych zawodow i obecnie prowadzi pei 
taktacje z Okręgami (Śląsk1, poznański, 
krakowski, pomorski) w sprawie ustalę, 
nia miejsca spotkania.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
c h o ró i  w enerycznych  i skór. „Pom oc1

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp.. w święta Ił 1 
— Wizyta 5 złotych. —
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D R 0 8 N E  O G Ł O S Z E N I A
PO SA D Y  I P R A C E

FRYZJERSKI pracownik potrzebny za­
raz na stałe, sosnowiec. FiLudskiego 21, 
Edward.______ ________________
POTRZEBNY lakiernik na gorące robo­
ty do rowerów. Zgłaszać się F-ma Dareo 
Modrzęjowska 39.
ROŻNE
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogolne.j wia 
domośei, że 1. obuwnik Stefan Fiuta, 
stanu wolnego, zamieszkały w Katowi­
cach I, ulica Krzywa 6, syn stolarza Ja 
na Pluty i jogo żony Jadwigi z domu 
Grela, oboje zmarli, ostatnio zamieszka 
łych w Rzędowicach, 2. niezamężna Hele 
na Maria Kananus, zamieizkała w Kato­
wicach I, ulica Reymonta 10, córka rol_ 
nika Władysława Kanabusa, zamieszkałe 
go w Kawęczynie i żony jego Marianny 
z domu Gołąbek, zmarłej, ostatnio zamie 
szkalej w Kawęczynie, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąpić winno w Katowicach i 
„Expresio Zagłębia” Eweigualne przesz 
kody co do zawarcia tego małżeństwa na 
leżyr natychmiast podać do wiadomości 
niżej podpisanemu urzędnikowi stanu cy 
wilnego. Katowice, dnia 12 maja 1937 r. 
Urzędnik stanu cywi diego w zastępstwie
(podpis rncczyiemy). _
PODAJE do łaskawej wiadomości P T. 
Klientów, że E. Górski wystąpił z firmy 
,.Edward” i nie mam i  nim nic wspól­
nego, śkicp w tym samym zakresie pro­
wadzę nadal samodzielnie. Adela Gieraz
właścicielka firmy „Edward*._________ _
ZOFIA PKlCHGDKO unieważnia zgu­
biony dowód kolejowy z szkolnym bile­
tem rocznym.

W ydaw ca: H elena Monrinrska. — Ri d .  naczelny K. tw lcrk , — Druk. ,,Expres Zagłębia" Sosnowiec. T eatra lna  1-a- — Red odp.: Tadeusz Lipski.


